
Łódi, 14\rv · 1905 r. 

1 -82. 
CElA PRElUIERAn: 

W ŁODZI: 

KaIUd.tzyk tytłnl,wV; 

PI~t Siedmiu boI. N. lVI. 
8ob. Sw. Anastazego M. 
Nied1.. Sw. Marcelyana 1\'[. 

Pono Św. Anieeta P. 1\1. 
Wtor. Św. Bogumiła W. 
Środa S. Tymona W. 
Czwarto Ś. Sulpicyusza. 

Rocznie rb. 8 ~.
Półrocznie" ~,,
KwartaIn. • 2,,
Hleslęclln. " - II. 67 Wschód !Ił.: ((odl:. 5 ~ 03. 

Rok VIII. , 

Zachód el.: gad! 6 m. 52 
Odnoszenie 10 k. m. Dl. dnia godz. 13 m. ~4. 
Ell. pojedyńcZJ li k. 11I._----ilIimJ; _0&1'* 

Z IIrz .. ylk, plozloWIł: 
Roclnle rb. 10 kop.-

lIedmkoy. 
w ŁODZI, 

~ienn~ iollty~zń1,Jnliyl!rR1 ,"IKIAOmijf ~tilljf i li\aoki, Illu\rÓNji 
P6Jroclnle II. li " 
Kwartalnle II. 2 • 50 
IIlesł.,clnle. ,,85 

.1. Przej.zd M e. Pi~tek, dnia. l (14) kwietnia 1905 roku. 
16 telefonu 693. 

4 

Kmntor,.. wł_iIIJ' ., W.r.lIs.,le, ",,"UOIUI M as, I!!f PQll:!ialllifilllloh la p. T.otlo ••• llllt •• 
IID' Zgl ..... ts !'J!. IIId.f-'1!~. 

'DA OOLOSZBŃ: "Ń. ł'8 II. n e" na 1-lIlaj :tronle;#5i kop. la wit)',:. Z_J'OBajn. Ol"o .... nl. la tekstem po 7 kop. za wiersz nonpnrelowJ lub jego aleJlel. 
..... -&ło •••• I. po 11/, kop. od w,razu (dla .. oBZtlkuj~cJch pracy po l kop.). R e ~ l a m J l N 8 kro log i p~ l~ kop. za wlenl pełłhwJ. 
Za 1i'Oł~zenłe prospektów 36 rb; ARTYKUŁY błlS oll1e.cJenla,honore.ryum Redakcya uwaza za be:!i~~:_:':!!:!:ÓW dio.:~_:~Ch ~:.:,,~;pw 

§I 

TEATR "WIELKI" I ~~~~ 
dnia 14 kwietnia "Straszny dwór", opera Moniuszki. Występ Aleksandra Myszugi. 

" 
15 

" 
~~ ..... 1IIiiiiiit -= ~.~e~ett p'owleść sceoiCZlla 
,,~--- ... ~ ----- eY Zulawsklego. 

~d kierownictwem III. Gawalewicza. ~ Niedziella " 16 " 
"F A U S TU, opera w 5 aktach Gounoda. Występ Aleksandra Myszugi. 

Administracya I 
, I Dr. Jelnicki 

P~R~WtJ MLtLI~R~llltMI~~~~JtJ l. 
W Lodzi, Dzielna ~NQ 30. Telefo~u N!2 304~ I 

WYJECHAŁ. 

Wraca Y( końcu- maja. 
Fi1is: Piotrkowska 84 i 30. I 

uprzejmie zaWiadam!& niniejszem Szanowną P1łbliczooś~, 
że począwszy od dOla 10 go kWietnia b. r-, w specya!llIe I 
wzniesionym gmachu puścUa w ruch \Jarowe hygleucz- l 
nie urządzone aparaty do oczy.zazania. pa.te- ! 

464-3 

Szkoła Rzemiosł. 

rJ'z8cJ'i i oziębiania mleka, według ,,:zor~ i wska- l Mimo zapowiedzianego w drugim terminie 
zówek W go D·ra Serkowsklego. Od teJ Wl~C daty I b' S k ł R . l 
Parowa Mleezarnia Ziemiańska zarówno w swoich skle- I o~ólne~o ,ze. rama rocznego . ~ o y u:ml08 pr~~ 
pach, jakoteż ro~sylane do domów i d? obcych sklepów chrześCJansklem To,,!a~z~shVle dobroczJu~OŚ.Cl l 
mleko sprz.~dllwac będzie tylko w stallle oczyszczonym . rozesł ~oych zaproszen ImIennych, z ogólnej hcz
i oziębionym. .. .., ,I by 280, przybyło wczoraj zaledwi~ ] 8 członków. 

, . Na zwledzall:le I udZIelanie ~bJllsnlen Sz_ Pubhc~- I Stwierdziws:ty smutny obJ'aw oboJ·ptnnic · 
ne scI przeznacza Się czas · od godZiny 2-5 po polulmu ! .I. .• • ~ 
w każdą niedzielę. 462-3 człOuków na sprawy 1U8t)'tU(:yl, wh.:eprezes p. 

Dr. JanPi~niai~k 
I Edward Wagner zaproponował obecnym odłożyć 

zebranie, z uwagi nI), wf.żność kwestyj, znajdu . 
jących 8i~ na porządku dziennym. J Jdni podda-
wali w wątpliwość, azali zwołane w trt;ecim ter
minie zebranie ogólne b~dzie-licznie~8~e, drudzy 
zaś, opiGrając si~ na ustawie, dOl'iodzili, że z u· 
wagi na prs womocnoSć zebrania, nie należy go 
odkładać. O.tatecznie, po zarządzeniu głosowa-
nia, postanowiono otworzyć zebranie, co te~ u· 

490-3 czynil p. Wpgoer. -

!II----------I-------~ Przedewszystkiem tedy p. K<:źmiński odczy 

przeprowadzi[ się na ulicę 

Piotrktwską N2 87. 

Niema 
lepszego gatunku papieros6vv, niż 

"M ·3" 
w cenie 10 szt. 6 kop. - 5 szt. 3 kop. 

Fabryki 

I. L. ~z~r~mw~Ki~~~. 31110 

tal protokuł . z ostatniego zebrania ogólnego, a na-
stępIlie zapoznał obecnych ze sprawozdaniem 
z działalności S~koły Rzemiosł za rok ubiegły 
1904. 

SjJrawozdanie to wykazuje, że przesilenie e
konomiczne, jakie dotltn~ro przemybl naszego kra· 

I ja, musialo się odb:ć i na rozwojll S~koły Rf.e 
' miosł. Wstrz)manie zapomóg, jakie stanowią 
główną podstawę bytu S~koły, uniemożliwiło o
twarcie oddziału przędzalniczego, zuplł::!;e przy
gotowanego do pu<;zc1.enia. W ruch i zaopatrzone-
gIl obfIcie w obrab~arki. Materyał do stworteuia 
uczelni, przygotowuJącej zdolnego i wyLs .talco
neg,) robotnika dla na Jzego pr.lemygłJ, jest już, 
I a r~kło t)'lko ożywczego tchnien ia - phn:ędzy. 
Sumka '3, życiodajna dla szkoly, pozornie nie
wielka, gdyż okolo 7,000 rąbU wyno.'lząc,a, kua
la KomHetowi Szkoły odłożyć uruchomienie no 
wyeb działów do lepszych c ~a8ów, które nieba-
Wt m nasląpićby powinay. WyłllliLCzone jednak 

w7g1~dy nie stan~ły na przeszkodZIe do rozwoju 
S~koły w wytkni~tym kierunku. L czba bowiem 
wychowańców Szkoły zwi~kszyJa si~ Nauka, pro
wadzona pod kierrnqem trzech majstrów, obej. 
mujo uemiosła: tok8r~two, ślusarstwo i kowal
stwo. P08t~py tlczniów względnie do czasu trwa
nia zajęć 3 do 4 god~in dziennie, są zada wala . 
jące. 

Jako świadect",. Błużyć mogą wyroby wy
chowań<:ó li zakładu. _ 

_ Komitet nie jest jednak udowo!ony z do
tycbczasowych pOJt~pów uczniów i postanowił 
wydelegować jednego członka i majstra do szkół 
zaw?dowyc~ w Ś1'Vi~tnika.ch i Snlkowicach, aby 
z wleloletmch tamtejszych zdobyczy na polu roz
woju postępu rzemiosł skorzystl!Ć i przY/JWoió· 
Szkole Rzemio!!ł w Łodzi. Wyjazd delegatów 
nast~pi około połowy maja r. b. 

Lubo w roku sprawozdawczym liczono p~_ 
czątkowo 206 wychowańców, pod koniec jednak: 
Ji~zb& ta zmniejszyła się z powodu wystąpienia 
mektóry(:h z zakładu. Zmniejszenie to wywoła
ne ~08tllło trudnemi warunkami bytu rQdziców 
którzy po dojściu dziecka do lat 15-tu (w któ: 
rym to ~rle~u według praw może pracować w fa
brykacb )-odbierają cbłopców ze szkoły aby za-
robkiem icb poleps~) ć swoją ddę. ' 

Pocieszającym za to jest objaw w sferach 
nemieślniczych, które pojmując potrzebę nauki 
w ostatnich czasach coraz częściej zasilają kasę 
szkoły swojemi wdowiemi gro8zam'. 

Ten sam el~ment zażądał od Komitetu nau
ki rysunków w godzinach wieczornych które 
po załatwieniu formalności niebawem ~ię roz
pOCZD~. 

Powyższe dane przekonywują, że Szkola 
Rzemiosł stale dl\ży do rozwojn, pragoąc za grosz 
ofIarny dać społtlczeń.twu wied ~ę praktyczn~ i 
podnieść poz:om umysłowy na8zych robotników 
i rzemi( ślników. Niechaj więc of,aruość nie sła
bnie, bo za zliorowe grosze otrzym!lllo światło 
~tórego ~am tak hardzo potrzeba. Uboga Gf~ 
hC)8 zalmponowala Dam eksponatami swoich 
szkół na wystawie metal ~cznej w Krakowie mo
że prJe~; eż i Szkoła R~emksł w Ł)dzi ~tallie 
niezadbgo w szeregu spJłeczeństw, które rozu
miej,!, że rozwój przemysJu przyczyni się do 
dobrobytu i wzrostu cą,viaty. 

~nch . wJchowań.có;-v w Szkole RLemioał przed
stawia 8,ę w sposob ~n~t~pnj~~J: W począ~ku 
ro.ku 8~k?lnego (wrz~s : en) ~naJdowało się 206, 
mlaIlOvflC1C: w .oddzlale I A-55; w oddziale 
I B-55;, w. oddZIale II a-36, w oddziale II b-
36; w oadzlale IU-24. 

DJ dnia 1 kwietnia r. b. wystąpiło ogółem 
35, pozostało zatem 171. Do. nOIVoutworzon1ch 
oddllli~ÓW .l Ó vnolp.głych przyjęto 88 tlCln ów. 
Obec~1e ~l~C 7 odd7.iałów równoległych Szkoły 
R~emlO~ł hczy 251 wychowańców. Personel naa-
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-M 82 BOZWOJ - _ Piątek, dai. 14 k-wietnia 1905 r. 

"'** *ąb 

121 rob. i upoważnili pełnomocników do podnie- 1 
sienia z Kasy przemysłowców łódzkich 500 rub. i 

Według obj aśnień przewodnicz~ceg(J,- w'książ
kach Kasy figurują 'pozycye, że kapitały jej ulo
kowane są w różnych instytucJa ':h finansowych, 
przy sprawdzeniu jednak z polecenia sędziego 
śleaczego, iokazało się, że pozycye nie są zgo
dne. , Kapital Ka]y przedstawia 8i~ w obecnej 
chwili w 8uma.ch: 4,000 rub . w Radogosltiem To
warzystwie potyczkowo-oszczędnościowem, 2 ,415 
rub. 56 kop. w Tow. wzajemno ~red. przemysłow
ców łódzkich i 12 rub. 50 kop. znalezione w ka
sie; ogółem 6,428 rub. 6 kop. Na pieniądze te 
sędzia śledczy nałożył aresd. 

nam z d. 13 b. m.: Po kilkudniowych przymroz
kach i kurzawach śnieżnych, które rolników 
wprowadzały w rozpacz z obawy zmarznięcia 

Przewodnicz~cy zwrócił l!Ii~ do zebranych 
z prośbą, aby wyjawili swoje preten8ye, gdyż 
zeznania te potrzebne Sl\ do skargi, która ma być 
wręczona od ogólu członków p. prokuratorowi 
sądu okr~gowego piotrkowskiego. 

Pierwszy zabrał głos członek Kasy, p. Tajch· 
greber, który mówił: <Nie byłem kand)'datem na 
członka Kaiy, lecz Majeranc dlatego, abym na
leżał do niej, bez względu, że było sporo kandy
datów, wpisał mnie na członka:.. 

P. Jan Potiechin oświadczył: <Nie wiem, 
kiedy Kasa posagowa. ne Balutach rozpoczęła 
swoją działalność, zapisałem się do niej w 1903 
r., w marcu 1904 r. ożeniłem lIi~, a w d. 25 mar
ca 1904 r. przedstawiłem akt ślubny, na który 
wydano mi kwit unurl/wy za nr. 249; w jakiś 
czas we~wał mnie M:a.jerar-c do siebie, zażądał 
~wrotn tego kwitu i w miej:!ce jego wydał mi 
inny za nr. 165. Pomimo to, do t~j pory wspar 
cia posagowego nie otrzymałem. ~n&m jednaide 
takich, którzy parę miesięcy później odemnie się 
oien:ll, a wiparcia posagowe dawno już otrzy
ma L, 

P. Józef Dziegieski obj2śnia: cS,Jotkałem 8i~ 
z Majerancem paę tJg<ldni przed ślubem, gdym 
mu o tem wspomniał, pocz~ł mnie namawiać, a· 
bym zapital się do Kały, jako cd'Jnek. : Gdym 
Majerancowi zwrócił uwagę, ż~ wpierw EU3Zli 

bJ ć kandydatem. odpowied,iał: <głupstwo, dasz 
200 lU'>., to si~ l'lsz.)8 ~ ko załatwi:.. Posłuchałem 
Majeran :. al da:<m mu 190 rub . ła.łlówki, zostv.łem 
lapisany jako czknek, ożeniłem się jut przeszło 
rok temu, do tej pory jednak wllparcia posago: . 
WfgO nie otu,Yo,ałem., 

Przewodnicząey p. Bronisław Faltzman. "Z'l 
namową Majranca zapisał się do KABj, jako 
cdonek, wniósł odrazo. EOO rb. Na odólnem ze
braniu w r. l. był wybrany do Zar:tądu_ W pa
rę dni potem przyilzed, do Kasy i mimo1\'oli 
począł przeglądać książki, w tym cZRlIie zwróci
ło jegll uwagę dwa kwitaryu8ze identyczne, le
żące na stule. G.1y IIpytał Majlranca, co to zna
czy, ten dał wymijającą (dpowiedź, zaprvs i ł go 
do swego mieszkania i zwrócił rozmowę na in
ny temat. W parę dni zgł"sił sifl do Fdlhmana 
jakiś jegomość i zaproponował, czyby F. nie 
sprzedał mu swej książeezki c:t.łvnkowllkiej, DA 

co ten się chętnie zgodził. Otrzymawszy 500 
rb ., oddał kS;l\ieczk" i od tej pory nic mieszał 
8ię już do ł1praw Kasy tem więcej, że został 
zwolniony z mandatu ozłonka Zarządu. Majeranc 
znał mn e, że je3tem .biegl) m racbmistrum, bo
jąc się, abym nie wykazał jego nadużyć, podsu
nął trzeci~ osobę, ta nab,ła moje prawa człon
kowskie' co tem więcej potwierdza, ie rub] 
nadużycia:t. 

P. Józt-f Plaszczyński objaśnia, że przed 
dwoma tygJdn:ami, członek Zarz~du KJiiger za
proponował mu zapisanie się na c"łunkJ. Kl1~y, 
lecz z warunkiem, lecz da za to 200 rb. Mówca 
zgodził się na propoz'ycyę, dlił tymCZASOWO 100 
rb., lecz gdy Jowiedział ~ię, że Mijranc jellt 
aresztowany, zaiądal od K li,5era zwrotn pienię
dzy, wtedy dostał 51 rb. g(Jtó"ką i weksel na 
49 rb. 

Niektórzy c2.ł"nkowie wyjaśniali, że pIJtrze
bowa1i pieniędzy, Majeranc dawał im zaliczki na 
weksle, każąc sobie płacić po 8 procent mieeię
cznie. 

N ~ pod8ta wie powyższych zeznań zredago
wano skarglj do prokuratora sądu okręgowego 
piotrkowskiego. 

Ćwiczenia .tr~ż)'. W sobotę, dnia 15 kwietnia 
r. b. o godzinie 7 i pól wieczorem odbędą się ćwiczenia 
sygnałowe II oddziału straży ogniowej ochotniczej łódz
kiej w domu rekwizytowym III oddziału. 

- W poniedzlalek, dnia 17 kwietnia r. b., o godz. 
7 i pól wier.zorem odbędą ćwiczenia sygnałowe III od
działu łódzkiej straży o~niowej ochotniczej " domu re
kw izytowym tegoż oddzlałn. 

PioruDY. Z powiato brzezińskiego donoszą 

już posadzonych kaltdli, wczoraj ociepliło 8i~; 
przez dwie godziny, t. j. od 5 ej do 7 ej po poł. 
salwowały nam silne grzmoty z blY3kawicami 
nieustającemi, poczcm deszcz skropil niwy na 
korzyść oziminy i zielonej paszy, słomy bowiem 
jest już zupelny brak. W Woli L r; kotowej gm. 
Popień piurun uder'ył vr stodołę, od którego 
spaliła się obora i dom mieszk2lny kolonisty 
Lebiedtińskiego; wicher sprzyj .::. ł pożarowi, nie 
zdołano urat-Jwnć nawet drobnych sprzętów. 

Ku przestrodze.. Wczoraj, o godtinie 81
/ 2 

wieczorem, gdy jedna z opiekunek Komitetu prze
ciwżebra(!zego 'szla na zebranie do Przytułku 
starców i kalelr, nagle przy ulicy D6ieloej róg 
Olgińskiej d waj niedorośli rabusie wyrwali jej 
z ręki skórzany woreczek, zawierająey różne 
drobne przedmioty i nieco monety. Amatorzy 
cudzej własności, unosząc zdobyc1, pomkn~li przez 
uUcQ Olgińaką. Przel'aźona znjściem X. zwró 
ciła lIię do stróża domu Xg 40 przy nlicy Dziel
nej z prośbą, aby gdy u8łyiłzy o eprzedaźy wo
reczka, zawiedomił wła~cjcielkę. Stróż, wysłu
chawszy prcśby, powiedział sentency~, która po· 
wiuna być przestrogą dla naszych pań. W sen
tencyi tej wykazał całą niedorzeczność noszenia 
torebek i woreczków, które najcz\ściej stają sili 
włamości~ złodziejów. 

Przerwanie komunikao)'i. Dziś okolo godzi-
ny 12-ej w nocy skradziono Plld Warszawą druty teleI foniczne, skutkiem tego kOIL.unlkacya między Łodzią 

I 
a Warszawa, byla przerwana. Przywrócono ją dzisiaj 
o godzinie lo-ej rano. 

Og61ne o.łabi.n~a. W ciągu dnia wczorajszego 

" 

nastęfUjąC0 osoby uległy ogóJne~u o~labieniu: na ul. 
Cegle nlanej nr. 49 Her~7. WoJow lcz, lat 4-9; na ul. Po

I łudniowej nr. 2 ~ człowiek, lat około 40, niewiadomego 

I 
na~wiska.i adresu; na ul. Spa:ero'!'ej nr. 45 Michał Spo
dWlDowskl, lat 50; na ul. DZielnej nr. 2 ,'tanlslaw Ki
jewski, lat 2); na uL Przędzalnianej nr. 19 Ewa Ra
kowska, lat 43; na ul. Zgierskiej przed I cyrkułem Ma
gdalena Woźui<:ka, lat 34; przy zbiegu ulic Konstant y-
nowsklej i Długiej, kobieta, lat 40, niewiadomego na 
zwiska i adresu; na ul. Długiej nr. 59 Piotr Korkolluski, 
lat 36 i na ul. Konstantyn0wjkiej nr. 2 cz}owlek, Jat 
łO, który ule wyjawił swego nazwisk3 ani adresu. We 
wszy,tklch ty(~h wypadka~b lekarze Pogotowia udzit>lili 
chorym doraźnej pomocy I pozostawili ich na miejscu. 

Napad Wczoraj wieCIorem Rob~rt Zand, 19-1etni 
robotnik: hbryczny, powracając od zajęcia do domu, na 
ul. Orlej nr. 2 z,)stal napadnięty przez nięznanych mu 
lodzi, którzy noż em zadali mu dwie rany w głowę i 
prawą rękę, poczem zbiegli. Lekarz Pogotowia rany o
p"trzyl, następnie z~ś odwiózł Z_ do domu, polożonego 
przy ul. Średniej Dr. 19. 

Nagła śmi~rć. Nocy dlisiejszej mieszkaniec ul. 
Wólczańskiej domu nr, 46 Wilhelm Wrotz, H-letni majster 
fabryki Lurkellsa, nagle z&chorowal. Gdy przybył lekarz 
Pogotowia, chory już nie żył. . 

Strzał)' do lIatrolu. Wczoraj, o g. 9 wieczo
rem, gdy patrol konny, składający się z 3 kozaków i 
s~ójkowegn, przajeżdżal przez ul. Marysińska" dano do 
DIego 3 strzaly ~ rewolweru, lecz nikogo nie raniono. 
Sprawcy wystrzałow, korzystając z ciemności, zbiegli. 

Ofiara niedozoru . I znów mamy do zanotowa
nia wypadek: zakońrzony śmiercla" a spowodowany bra
kiem dozoru. Oto VI czonj, pozostawiony bez opieki ro
dziców 3-letol Abraham, syneK handlarza Katza. zamie
szkałego przy ulicy Wschodniej pod nr. 4, wspiął się na 
okno, które było otwarte, przechylił się I straciwszy 
równowagę spadł z drugiego piętra na bruk dziedzińca. 
Upadek był fatalny, gdyż nastąpiła śmierć momentalnA, 
którą stwierdził wezwany lekarz. 

Drobn Q ognie. Wczoraj o gL'dzinie 2 ej popolu
dniu przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 64 zapaliłl się 
sadze, które ugasili domownicy przed przybyciem I od· 
działu str~ży ogniowej ochotniczej. 

- w'!zoraj o godzinie 6 wieczorem przy ulicy Zle. 
lonej pod nr. 11, na trzeciem piętrze w pralni pod po· 
dlogą zapalila się belka. Ogień przedostał się do ścia
ny i na niżqzym piętrze przepalił sufit. Pierwszy oddział 
straży ogniowej ochotniczej, po pó1toragodzlDnej pracy, 
wyrąbanin podłogi, części belki i ściany-ogień ugasił. 
Oddzlal H został zwrócony do koszar. 

- Dllś o godZinie 9ł rano przy ulicy Piotrkowskiej 
w domu pod nr. 1.14, zapaliły się sadze, które same zga
Sły przed przybyCiem II oddziału straży ogniQwej ocho
tnic1:ej. 

Zuohwała kradzież. Przy ulicy Spacerowej 
pod nr 25 w s~ladzje tOWctrów wełnianych pod fIrmą 
nHlrs~berg I Wllczynski" spełniano systematyczną kra
dzi ~ ż przędzy wełnianej. Wartość skradzionego towaru 
p03zkod lwani otlic1:ają na 2,500 rb. Sprawcami tej kra
dzieży, jak się okazało, są: były stróż fabryczny Adam 
S~ymczak i były rob 'ltnlk Teofil Miśklewicz. W mie
szkaniu Szymczaka, prócz worka, zawierającego 62 fun
iy przędty wełnianej, pochodlącej z kradzieży, znaleZio
no różne przedmioty kradzione gdzieindziej. Obaj zlo
dzieje ukryli się. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 
-s-

Teatr. Rola Zbigniewa w (Strasznym Owo· 
rze:. Moniuszki, w której azjś ]lo raz drugi wy
st~pi gościnie Aleksander Myszuga, nalety do 
najlepszych w repertuarze znakomitego naszego 
tenora, zwłaszcza też słynie on z wykonania 
aryi z kurantem. 

Jutro w teatrze Wielkim na korzyść kolonij 
letnich dla dzieci wyznania mojżeszowego wy
stawiony zOl!t'lnie po raz drugi wspaniały poe
mat J-lrzego Ź 'llawskiego "Eros i Pdyche". Wy
soka wartość tego utworu literacka i sceniczna 
oraz wyborne wykonanie mówi~ same za siebie, 
a cel szlachetny widowiska upoważnia do wnio
sku, że widownia teatru Widkiego będzie jutro 
zajęta du ostatniego miejsca. 

W niedzielę zaś wieczorem po raz ostatni 
wyst~pi gościnnie Aleksander Myszuga w operze 
G Junoaa .Fliust~. 

Teatr. (A. D.) Szczęśliwą myśl powzięła 
dyrekcya teatru Wielkiego, sprowadzając do 
głównych partyi różnych oper na gościnne wy
stępy siły znane, z marką wyrobion~~ 

PI> d wóch udatnych wyst~pach na naszej 
scenie artystki teatrów warszawskich p. Chot
kowskiej, w rolach "Zydówki" i "Carmeny» dy
rekcya sprowadza . znów sił~ swojską sławnego 
teno:a, ulubieńca publiczności p. Aleksandra My
Bzug<:, który wybrał na samym wstępie operę 
niLhuertelllego Moniuuki <Halk<;:tPartya J JU

tka niema chyba lepszego przed8taw:ciela. 
JeBt co prawda różnica w traktowaniu i wy

dobywaniu tonów międ6y obecnym i dlwn:ejszym 
Myszngą Zapal, którego dawniej było pod do· 
statkiem, teraz jest mniejszy; rozumowanie wzię
lo górę. Uczucie jednak i cudna wymowa śpie
wna pozostały, głosu dźwięk być może że obec· 
nie nie porywa tak jak dawniej, lecz nie jeden 
śpiewak pierwszorzędny mógłby go p. M poza
zdrośoić. 

P. :M. stworz) ł typ prawdziwego górala, 
który umie czuć i potrafi kochać. R )lę Halki 
odtworzyła zdolna śpiewaczka naszej sceny p. 
Relska i wywdzięczyła aię doskonale z Plwie
rzonego j~i ·t;adania. Januszem byl p. Silvini, 
Z _ f1tł p. Maryewska, stolnikiem p. ~Iiller. 

Cal<.lść wystawienia "Halki" wczorajszej by
ło za poś~ie8zna, z Cilobotniego sztychu na nie
dziel-lY targ', tak traktować arcydziela Moniusz
ki nie można i nie wypada. Wszystkie prawie 
tempa były nie o~powie~nio zachowane, wszy
stko rob.ło wrażeme rzemlosh, a nie sztuki. 

Radziłbym też niektórym soli8tom, aby u. 
ważniej przej~zeH swoje role, aby je umieli; to 
samo ty~zy Sl~ chórów. 

Wystawa cHalki» była efektowna. Polonez 
mazur i tańce góral3kie odtańczono z powodze~ 
niem. Ork estra d08trajała się d.) całości. 

Publiczności zebrało się na wczorajszem 
przedstawieniu bardzo dnżo. 
----~---------_._---

W (Warszawskim Dniewniku:. czytamy: 
(W dniu 30 stycznia w czasie rozruchów 

ulicznych w Warlłzawie szyldwachom przy ko
szarach r.lzkazano nawolywać pncchodzące obok 
koszar osoby pJdejrzane. S~eregowiec wołyń
skiego pułku lejb gwardyi Dymitr Szalilow, sto
jąc wieczorem na warcie w pobliżu k03zar, mie
szcz~cych si~ w domu Xg 60 przy ulicy Kroch
malnej, nawołał trz~ch !udzi, którzy nie dali mo 
odpowiedzi, a jeden z nich rzucił w szyldwacha 
kamieniem. 

K2mieó przeleciał obok S lalilowa i uderzył 
w pll/t. Ważył on więcej niż 4 fu nty. W tej 
chwili, kiedy nieznajomy rzucił kamieniem do 
Szalilowa, podoficer Stoliarow pobiegł za nim i 
zatrzymał go o ~ześć kro~ów od miejsca wy
padku. Okazało Się, że był to robotnik browa
ru Haberbn9za, którego obowiązkiem był(j roz
wożenie p!wa po mieście, nazwiskiem Adam syn 
Stanisława Wiśniewski. 

Bsz względu na niezacbwiane zapełnie ści
słe zeznania świadków naocznych Wiśniewski 
zapierał się uporczywie, przyznając się, że był 
pijany i usiłując dowieść, że wlaśnie to na nie· 
go napadli żołnierze, bez żadnego z jego strony 
powodu, pobili go i odprowadzili do cyrknłu. 

Sąd okręgowy warszawski, na posiedzenin 
w dniu 10 kwietnia r. b. skazał Wiśniewskiego 
na lZeść miesięcy wi~zienia." 
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121 rob. i upoważnili pełnomocników do podnie- 1 
sienia z Kasy przemysłowców łódzkich 500 rub. i 

Według obj aśnień przewodnicz~ceg(J,- w'książ
kach Kasy figurują 'pozycye, że kapitały jej ulo
kowane są w różnych instytucJa ':h finansowych, 
przy sprawdzeniu jednak z polecenia sędziego 
śleaczego, iokazało się, że pozycye nie są zgo
dne. , Kapital Ka]y przedstawia 8i~ w obecnej 
chwili w 8uma.ch: 4,000 rub . w Radogosltiem To
warzystwie potyczkowo-oszczędnościowem, 2 ,415 
rub. 56 kop. w Tow. wzajemno ~red. przemysłow
ców łódzkich i 12 rub. 50 kop. znalezione w ka
sie; ogółem 6,428 rub. 6 kop. Na pieniądze te 
sędzia śledczy nałożył aresd. 

nam z d. 13 b. m.: Po kilkudniowych przymroz
kach i kurzawach śnieżnych, które rolników 
wprowadzały w rozpacz z obawy zmarznięcia 

Przewodnicz~cy zwrócił l!Ii~ do zebranych 
z prośbą, aby wyjawili swoje preten8ye, gdyż 
zeznania te potrzebne Sl\ do skargi, która ma być 
wręczona od ogólu członków p. prokuratorowi 
sądu okr~gowego piotrkowskiego. 

Pierwszy zabrał głos członek Kasy, p. Tajch· 
greber, który mówił: <Nie byłem kand)'datem na 
członka Kaiy, lecz Majeranc dlatego, abym na
leżał do niej, bez względu, że było sporo kandy
datów, wpisał mnie na członka:.. 

P. Jan Potiechin oświadczył: <Nie wiem, 
kiedy Kasa posagowa. ne Balutach rozpoczęła 
swoją działalność, zapisałem się do niej w 1903 
r., w marcu 1904 r. ożeniłem lIi~, a w d. 25 mar
ca 1904 r. przedstawiłem akt ślubny, na który 
wydano mi kwit unurl/wy za nr. 249; w jakiś 
czas we~wał mnie M:a.jerar-c do siebie, zażądał 
~wrotn tego kwitu i w miej:!ce jego wydał mi 
inny za nr. 165. Pomimo to, do t~j pory wspar 
cia posagowego nie otrzymałem. ~n&m jednaide 
takich, którzy parę miesięcy później odemnie się 
oien:ll, a wiparcia posagowe dawno już otrzy
ma L, 

P. Józef Dziegieski obj2śnia: cS,Jotkałem 8i~ 
z Majerancem paę tJg<ldni przed ślubem, gdym 
mu o tem wspomniał, pocz~ł mnie namawiać, a· 
bym zapital się do Kały, jako cd'Jnek. : Gdym 
Majerancowi zwrócił uwagę, ż~ wpierw EU3Zli 

bJ ć kandydatem. odpowied,iał: <głupstwo, dasz 
200 lU'>., to si~ l'lsz.)8 ~ ko załatwi:.. Posłuchałem 
Majeran :. al da:<m mu 190 rub . ła.łlówki, zostv.łem 
lapisany jako czknek, ożeniłem się jut przeszło 
rok temu, do tej pory jednak wllparcia posago: . 
WfgO nie otu,Yo,ałem., 

Przewodnicząey p. Bronisław Faltzman. "Z'l 
namową Majranca zapisał się do KABj, jako 
cdonek, wniósł odrazo. EOO rb. Na odólnem ze
braniu w r. l. był wybrany do Zar:tądu_ W pa
rę dni potem przyilzed, do Kasy i mimo1\'oli 
począł przeglądać książki, w tym cZRlIie zwróci
ło jegll uwagę dwa kwitaryu8ze identyczne, le
żące na stule. G.1y IIpytał Majlranca, co to zna
czy, ten dał wymijającą (dpowiedź, zaprvs i ł go 
do swego mieszkania i zwrócił rozmowę na in
ny temat. W parę dni zgł"sił sifl do Fdlhmana 
jakiś jegomość i zaproponował, czyby F. nie 
sprzedał mu swej książeezki c:t.łvnkowllkiej, DA 

co ten się chętnie zgodził. Otrzymawszy 500 
rb ., oddał kS;l\ieczk" i od tej pory nic mieszał 
8ię już do ł1praw Kasy tem więcej, że został 
zwolniony z mandatu ozłonka Zarządu. Majeranc 
znał mn e, że je3tem .biegl) m racbmistrum, bo
jąc się, abym nie wykazał jego nadużyć, podsu
nął trzeci~ osobę, ta nab,ła moje prawa człon
kowskie' co tem więcej potwierdza, ie rub] 
nadużycia:t. 

P. Józt-f Plaszczyński objaśnia, że przed 
dwoma tygJdn:ami, członek Zarz~du KJiiger za
proponował mu zapisanie się na c"łunkJ. Kl1~y, 
lecz z warunkiem, lecz da za to 200 rb. Mówca 
zgodził się na propoz'ycyę, dlił tymCZASOWO 100 
rb., lecz gdy Jowiedział ~ię, że Mijranc jellt 
aresztowany, zaiądal od K li,5era zwrotn pienię
dzy, wtedy dostał 51 rb. g(Jtó"ką i weksel na 
49 rb. 

Niektórzy c2.ł"nkowie wyjaśniali, że pIJtrze
bowa1i pieniędzy, Majeranc dawał im zaliczki na 
weksle, każąc sobie płacić po 8 procent mieeię
cznie. 

N ~ pod8ta wie powyższych zeznań zredago
wano skarglj do prokuratora sądu okręgowego 
piotrkowskiego. 

Ćwiczenia .tr~ż)'. W sobotę, dnia 15 kwietnia 
r. b. o godzinie 7 i pól wieczorem odbędą się ćwiczenia 
sygnałowe II oddziału straży ogniowej ochotniczej łódz
kiej w domu rekwizytowym III oddziału. 

- W poniedzlalek, dnia 17 kwietnia r. b., o godz. 
7 i pól wier.zorem odbędą ćwiczenia sygnałowe III od
działu łódzkiej straży o~niowej ochotniczej " domu re
kw izytowym tegoż oddzlałn. 

PioruDY. Z powiato brzezińskiego donoszą 

już posadzonych kaltdli, wczoraj ociepliło 8i~; 
przez dwie godziny, t. j. od 5 ej do 7 ej po poł. 
salwowały nam silne grzmoty z blY3kawicami 
nieustającemi, poczcm deszcz skropil niwy na 
korzyść oziminy i zielonej paszy, słomy bowiem 
jest już zupelny brak. W Woli L r; kotowej gm. 
Popień piurun uder'ył vr stodołę, od którego 
spaliła się obora i dom mieszk2lny kolonisty 
Lebiedtińskiego; wicher sprzyj .::. ł pożarowi, nie 
zdołano urat-Jwnć nawet drobnych sprzętów. 

Ku przestrodze.. Wczoraj, o godtinie 81
/ 2 

wieczorem, gdy jedna z opiekunek Komitetu prze
ciwżebra(!zego 'szla na zebranie do Przytułku 
starców i kalelr, nagle przy ulicy D6ieloej róg 
Olgińskiej d waj niedorośli rabusie wyrwali jej 
z ręki skórzany woreczek, zawierająey różne 
drobne przedmioty i nieco monety. Amatorzy 
cudzej własności, unosząc zdobyc1, pomkn~li przez 
uUcQ Olgińaką. Przel'aźona znjściem X. zwró 
ciła lIię do stróża domu Xg 40 przy nlicy Dziel
nej z prośbą, aby gdy u8łyiłzy o eprzedaźy wo
reczka, zawiedomił wła~cjcielkę. Stróż, wysłu
chawszy prcśby, powiedział sentency~, która po· 
wiuna być przestrogą dla naszych pań. W sen
tencyi tej wykazał całą niedorzeczność noszenia 
torebek i woreczków, które najcz\ściej stają sili 
włamości~ złodziejów. 

Przerwanie komunikao)'i. Dziś okolo godzi-
ny 12-ej w nocy skradziono Plld Warszawą druty teleI foniczne, skutkiem tego kOIL.unlkacya między Łodzią 

I 
a Warszawa, byla przerwana. Przywrócono ją dzisiaj 
o godzinie lo-ej rano. 

Og61ne o.łabi.n~a. W ciągu dnia wczorajszego 

" 

nastęfUjąC0 osoby uległy ogóJne~u o~labieniu: na ul. 
Cegle nlanej nr. 49 Her~7. WoJow lcz, lat 4-9; na ul. Po

I łudniowej nr. 2 ~ człowiek, lat około 40, niewiadomego 

I 
na~wiska.i adresu; na ul. Spa:ero'!'ej nr. 45 Michał Spo
dWlDowskl, lat 50; na ul. DZielnej nr. 2 ,'tanlslaw Ki
jewski, lat 2); na uL Przędzalnianej nr. 19 Ewa Ra
kowska, lat 43; na ul. Zgierskiej przed I cyrkułem Ma
gdalena Woźui<:ka, lat 34; przy zbiegu ulic Konstant y-
nowsklej i Długiej, kobieta, lat 40, niewiadomego na 
zwiska i adresu; na ul. Długiej nr. 59 Piotr Korkolluski, 
lat 36 i na ul. Konstantyn0wjkiej nr. 2 cz}owlek, Jat 
łO, który ule wyjawił swego nazwisk3 ani adresu. We 
wszy,tklch ty(~h wypadka~b lekarze Pogotowia udzit>lili 
chorym doraźnej pomocy I pozostawili ich na miejscu. 

Napad Wczoraj wieCIorem Rob~rt Zand, 19-1etni 
robotnik: hbryczny, powracając od zajęcia do domu, na 
ul. Orlej nr. 2 z,)stal napadnięty przez nięznanych mu 
lodzi, którzy noż em zadali mu dwie rany w głowę i 
prawą rękę, poczem zbiegli. Lekarz Pogotowia rany o
p"trzyl, następnie z~ś odwiózł Z_ do domu, polożonego 
przy ul. Średniej Dr. 19. 

Nagła śmi~rć. Nocy dlisiejszej mieszkaniec ul. 
Wólczańskiej domu nr, 46 Wilhelm Wrotz, H-letni majster 
fabryki Lurkellsa, nagle z&chorowal. Gdy przybył lekarz 
Pogotowia, chory już nie żył. . 

Strzał)' do lIatrolu. Wczoraj, o g. 9 wieczo
rem, gdy patrol konny, składający się z 3 kozaków i 
s~ójkowegn, przajeżdżal przez ul. Marysińska" dano do 
DIego 3 strzaly ~ rewolweru, lecz nikogo nie raniono. 
Sprawcy wystrzałow, korzystając z ciemności, zbiegli. 

Ofiara niedozoru . I znów mamy do zanotowa
nia wypadek: zakońrzony śmiercla" a spowodowany bra
kiem dozoru. Oto VI czonj, pozostawiony bez opieki ro
dziców 3-letol Abraham, syneK handlarza Katza. zamie
szkałego przy ulicy Wschodniej pod nr. 4, wspiął się na 
okno, które było otwarte, przechylił się I straciwszy 
równowagę spadł z drugiego piętra na bruk dziedzińca. 
Upadek był fatalny, gdyż nastąpiła śmierć momentalnA, 
którą stwierdził wezwany lekarz. 

Drobn Q ognie. Wczoraj o gL'dzinie 2 ej popolu
dniu przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 64 zapaliłl się 
sadze, które ugasili domownicy przed przybyciem I od· 
działu str~ży ogniowej ochotniczej. 

- w'!zoraj o godzinie 6 wieczorem przy ulicy Zle. 
lonej pod nr. 11, na trzeciem piętrze w pralni pod po· 
dlogą zapalila się belka. Ogień przedostał się do ścia
ny i na niżqzym piętrze przepalił sufit. Pierwszy oddział 
straży ogniowej ochotniczej, po pó1toragodzlDnej pracy, 
wyrąbanin podłogi, części belki i ściany-ogień ugasił. 
Oddzlal H został zwrócony do koszar. 

- Dllś o godZinie 9ł rano przy ulicy Piotrkowskiej 
w domu pod nr. 1.14, zapaliły się sadze, które same zga
Sły przed przybyCiem II oddziału straży ogniQwej ocho
tnic1:ej. 

Zuohwała kradzież. Przy ulicy Spacerowej 
pod nr 25 w s~ladzje tOWctrów wełnianych pod fIrmą 
nHlrs~berg I Wllczynski" spełniano systematyczną kra
dzi ~ ż przędzy wełnianej. Wartość skradzionego towaru 
p03zkod lwani otlic1:ają na 2,500 rb. Sprawcami tej kra
dzieży, jak się okazało, są: były stróż fabryczny Adam 
S~ymczak i były rob 'ltnlk Teofil Miśklewicz. W mie
szkaniu Szymczaka, prócz worka, zawierającego 62 fun
iy przędty wełnianej, pochodlącej z kradzieży, znaleZio
no różne przedmioty kradzione gdzieindziej. Obaj zlo
dzieje ukryli się. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 
-s-

Teatr. Rola Zbigniewa w (Strasznym Owo· 
rze:. Moniuszki, w której azjś ]lo raz drugi wy
st~pi gościnie Aleksander Myszuga, nalety do 
najlepszych w repertuarze znakomitego naszego 
tenora, zwłaszcza też słynie on z wykonania 
aryi z kurantem. 

Jutro w teatrze Wielkim na korzyść kolonij 
letnich dla dzieci wyznania mojżeszowego wy
stawiony zOl!t'lnie po raz drugi wspaniały poe
mat J-lrzego Ź 'llawskiego "Eros i Pdyche". Wy
soka wartość tego utworu literacka i sceniczna 
oraz wyborne wykonanie mówi~ same za siebie, 
a cel szlachetny widowiska upoważnia do wnio
sku, że widownia teatru Widkiego będzie jutro 
zajęta du ostatniego miejsca. 

W niedzielę zaś wieczorem po raz ostatni 
wyst~pi gościnnie Aleksander Myszuga w operze 
G Junoaa .Fliust~. 

Teatr. (A. D.) Szczęśliwą myśl powzięła 
dyrekcya teatru Wielkiego, sprowadzając do 
głównych partyi różnych oper na gościnne wy
stępy siły znane, z marką wyrobion~~ 

PI> d wóch udatnych wyst~pach na naszej 
scenie artystki teatrów warszawskich p. Chot
kowskiej, w rolach "Zydówki" i "Carmeny» dy
rekcya sprowadza . znów sił~ swojską sławnego 
teno:a, ulubieńca publiczności p. Aleksandra My
Bzug<:, który wybrał na samym wstępie operę 
niLhuertelllego Moniuuki <Halk<;:tPartya J JU

tka niema chyba lepszego przed8taw:ciela. 
JeBt co prawda różnica w traktowaniu i wy

dobywaniu tonów międ6y obecnym i dlwn:ejszym 
Myszngą Zapal, którego dawniej było pod do· 
statkiem, teraz jest mniejszy; rozumowanie wzię
lo górę. Uczucie jednak i cudna wymowa śpie
wna pozostały, głosu dźwięk być może że obec· 
nie nie porywa tak jak dawniej, lecz nie jeden 
śpiewak pierwszorzędny mógłby go p. M poza
zdrośoić. 

P. :M. stworz) ł typ prawdziwego górala, 
który umie czuć i potrafi kochać. R )lę Halki 
odtworzyła zdolna śpiewaczka naszej sceny p. 
Relska i wywdzięczyła aię doskonale z Plwie
rzonego j~i ·t;adania. Januszem byl p. Silvini, 
Z _ f1tł p. Maryewska, stolnikiem p. ~Iiller. 

Cal<.lść wystawienia "Halki" wczorajszej by
ło za poś~ie8zna, z Cilobotniego sztychu na nie
dziel-lY targ', tak traktować arcydziela Moniusz
ki nie można i nie wypada. Wszystkie prawie 
tempa były nie o~powie~nio zachowane, wszy
stko rob.ło wrażeme rzemlosh, a nie sztuki. 

Radziłbym też niektórym soli8tom, aby u. 
ważniej przej~zeH swoje role, aby je umieli; to 
samo ty~zy Sl~ chórów. 

Wystawa cHalki» była efektowna. Polonez 
mazur i tańce góral3kie odtańczono z powodze~ 
niem. Ork estra d08trajała się d.) całości. 

Publiczności zebrało się na wczorajszem 
przedstawieniu bardzo dnżo. 
----~---------_._---

W (Warszawskim Dniewniku:. czytamy: 
(W dniu 30 stycznia w czasie rozruchów 

ulicznych w Warlłzawie szyldwachom przy ko
szarach r.lzkazano nawolywać pncchodzące obok 
koszar osoby pJdejrzane. S~eregowiec wołyń
skiego pułku lejb gwardyi Dymitr Szalilow, sto
jąc wieczorem na warcie w pobliżu k03zar, mie
szcz~cych si~ w domu Xg 60 przy ulicy Kroch
malnej, nawołał trz~ch !udzi, którzy nie dali mo 
odpowiedzi, a jeden z nich rzucił w szyldwacha 
kamieniem. 

K2mieó przeleciał obok S lalilowa i uderzył 
w pll/t. Ważył on więcej niż 4 fu nty. W tej 
chwili, kiedy nieznajomy rzucił kamieniem do 
Szalilowa, podoficer Stoliarow pobiegł za nim i 
zatrzymał go o ~ześć kro~ów od miejsca wy
padku. Okazało Się, że był to robotnik browa
ru Haberbn9za, którego obowiązkiem był(j roz
wożenie p!wa po mieście, nazwiskiem Adam syn 
Stanisława Wiśniewski. 

Bsz względu na niezacbwiane zapełnie ści
słe zeznania świadków naocznych Wiśniewski 
zapierał się uporczywie, przyznając się, że był 
pijany i usiłując dowieść, że wlaśnie to na nie· 
go napadli żołnierze, bez żadnego z jego strony 
powodu, pobili go i odprowadzili do cyrknłu. 

Sąd okręgowy warszawski, na posiedzenin 
w dniu 10 kwietnia r. b. skazał Wiśniewskiego 
na lZeść miesięcy wi~zienia." 
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Nie ' pić! palić! • nIe 
-s-

Solidaryzując Eię naj7upelnieJ 
z poglądami wyrażone mi \17 po
wyższym artykule, przedrukowu· 
jemy go w całości, jako wyraz 
i naszych poglądów. 

GŁOS OZYTELNIKA. 

(Przedruk z .Gońca wieczornego"). 

Hasła te są tak wymowne, tak przekony
wające, że zdawałoby się, nie wymagają ża
dnego sze;szego uzasadnienia, żadnej argumen
tacyi. 

D~iś !!pCJłeczeń3two to, nie ustając na 
chwilę w rozszerzaniu podstaw swego życia i 
rozwoju, powinno wykazać zupełną 8tllidarnośó 
w zużytkowaniu tych środków ku polepszeniu 
sweg,) bytu, jakie ma jut dziś w swojem wła
snem rozporządzeniu. 

W strzymanie si~ od picia i palenia zależy 
wyłącznie od silnej woli ogółu i żadnych ze
wnętrzuych przelJzkód nie napotyka. 

To jasne dla każdego. 
Aby jednak te hasła, rzucone już przez szla

chetną lLłodzid rzemidlniczą, obfity plon przy
niosły, muszą one obją.ć caly bez wyjątku ogól 
polski, stać się, że tak powiemy, przykuaniem 
narodewem. 

By uruchomić tę wol~ zbiorową, by ją nm')
cnić--należy pogłębić wszechstronne zrozumienie 
doniosłego znaczenia tej wstrzemieźliwości, a ku 
temu musimy zużytkować wszystkIe świadome 
siły społecwe i wyczerpać wszelkie rozporzą-
dzalne środki. • 

I tu właśnie jeBt szerokie pole dla tłóm.
czenia, wyjaśniania, przekonywania. Przypomnij
my, że idea wstrzemięźliwośoi w społeczeństwie 
naazem nie jest jakąś nowością. Ma ona za so
bą piękną tradycyę· 

I dziś jest już tak dużo tych uobywatelnio
nych włościan i rzemieślników, że hasło wstrze
mięźliwości może byó przez nich w całym kraju 
skutecznie rozpowszechnione. ' . 

Wypada im tylko pomódl. w poddawaniu 
wymownYlh argumentów. A jest ich moc nie
przebrana. 

Wdmy pierwszy z brzegu. Dziś, gdy wi
dmo głJdu zagraia setkom tyiięcy współbraci, 
śmiertelnym grzechem jest puszczać z dymem, 
lub, co gorsza, zużywać i:la alkoholiczną t.rucizn~ 
miliony rubli. A'przecież Królestwo PUlSK16 prze
nija i przepala przeszło czterdzieści rnilionuw 1'lt

lJU 1'ocznie. 
&EE2 cc 

259) 
w U K M l J A t O W l C. 

Do kr~awlj nocy ... 
Powieść współczesna.. 

, 
(Dalszy cit\g-patrz ]i 80). 

To dobrze. Przyn:knij drzwi, bo bardzo 
sr. pieszo I 

Podszedl do stolu i przycisnąl rączkę od 
światła e:t'l\trycznego. Zablysła mala lampka. Pod
niósł ją i przy jej świetle po r'ząl prz~glądat\ b~
telki [Jotrząsajac lliemi. Twalz wydluzala mu Się 
cora~ bardziej," StolJn;Owo nabierając surowego 
wyrazu. Nagle rozjr'6:lila się· 

- Mam cię nareszcie - mruknął. 
Lazur Petrowic znalazł jeszcze jedną, a po-

tem drugą butelkę, napełnioną; winenl. 
Otworzył je, ,;olająv: 
- Brawo! Wygrana! 
Wychylil je .duszkiem, następnir, sprawuziw

szy \\[lcrw, c'/.y l\Iilkowic nie śpi, udał się na 
swój szesląg · 

\\' pÓL goJziny już chrapal. 

W KLUBIE. 

Urono oficcrów bawiło się wybofllie w ldu
Lie. Co prawda, IJiI i oni niewiele, ale za to śmiali 
się i tlo\\"cipko'l'rlli. Muzyka grała pieśni, wychwa
laJac widl\ie czyny Obrenowlczów, a llawet mar
sza: napisanego na cześt\ królowej Dragi. 

WZllosżono wiwaty na czesć luól o\'I' ej , ale ze 
szklanek nie ubywalo wina. 

Jeśliby udało 8i~ nakłonić do wstrzymania I 
si~ od picIa i palenia tylko pułowę pijących i 
palący ch-to osiągnęlibyśmy d wadzieśeia milio
nów oszczędności w gotówce, nie licząc już in
nych zna0znycb korzyśc:, wynikających z pole
pszenia zdrowia fit.ycznego i moralnego. 

Niechby z tych dwudziestu milionów połowa 
była zlożoną do kas oszcz~dllościowych, a druga 
pułowa obróconą została na sprawy użyteczności 
publicznej, cóż byśmy za wspani:.łe r:eiJzy za te 
dziesięć milionów rocznie stworzyć m (1gli. 

Oto zużytkowując je np. na bodowę szkół 
ludowych, wystawilibyśmy 2,000 pięknych' szkół 
kosztem 5,000 rb. na każdą i przy tej pracy da
libyśmy uczciwy zarobek setce tysięcy głodnych 
wspMrodaków. 

W dziesięć lat zmieniłaby się zupełnie fizy
onomia kraju. I to nie j, st niezidzczaln"l marze· 
nie. Wierzymy najmocniej. że b~dą of:arodaw
rami na cele publiczne ci, którzy odniosą naj· 
większe zwyeięstwo nad zakorzenionym nałogiem, 
bo silny charakter, wola i poczucie obywatelikie 
muszą iść zawsze w parze i wspierać się wza
jemnie. 

Do tej w~ lki ze szkodliwym' nałogiem, do 
tego zwyci~stwa nad nim, należy powołać całe 
społecuństwo od dołu do góry. 

W tym celu proponujemy: 
l) Aby cała prasa wydała jednobrzmiącą 

odezwę, nawołującą do wstrz,~mitŹliwośJi i stale 
poruszała ten temat, podając spisy grup inteli
gencyi, grup rohotnik"ów fabrycznych lub nazwy 
wsi, które się wyrzekały palenia i picia. 

2) Aby całe dUL;howieństwo zajęło się ener
gicznem poparciem idei wstrzemię&liwcści wszy
stkiemi, motliwemi środkami. 

3) Aby wydano cały szereg broszur, o· 
świetlu.jących wszechstronnie ten temat. 

4) Aby 'fuwartystwo hygieniczne wystąpiło 
w całym kraju z szeregiem odczytów, wykazu
jących obrazowo zabójcze skutki dla zdrowia, 
spowodowane przez alkt-hol i tytl,ń. 

5) A ')y Towarzystwa ubezpieczeń podały 
wykazy pożarów, powstałych z papierosa lub 
wzniecollyrh przez ludzi pijanych. 

6) Aby nakoniec w8zyecy i wszędzie przy
jęli za podstawową zasadę w tem krzewieniu i
dei wstrzemif,źliwob: oddziałJwanie na współ· 
braci za pomocą usilnego przekonywania i przy
kładu osobistego, przy unikaniu wszelkich ekoe
IIÓW, bo nic tak nie pociąga do każdej idei, jak 
żywe braterskie słowo i przykład, nic zaś bar
dziej nie zraia ludzi, do najlepszej idei, jak UB

kłanian:e ich przy pomocy środków brutalnych. 

-:-:-:-

Wśród wojskowych znajdowalo się kilka młod 
szych i starszydl pań, a między nimi l\farya. 

Zajęla ona miejsce na jt'dnej z kanapek 
"Taz z pułkownikiem l\laszinem. . 

Rozmawiali z sobą tak cicho, że nawet naj: 
bliżej sp~cerujący ani jednego słowa doslyszec 
nie mogli. 

Czy w·zyscy jesteście panowie? - pytała 
Marya. 

Jeszcze brak nam jednego mlodego ofiee
ra z prowincyi. Przyjedzie zapewne ostatnim po
ciągiem. 

- Czy będziecie na niego czekali? 
- Prawdopodobnie, ma bowiem przywleZ(; 

Budżet m. Łodzi ,D.a rok 1905. 

Oddzial szósty. 
Drobne wydatki. 

74. Na p'r.eutl'lI'le-ratę "Senatskicb i Gubernskich 
Wied.", oraz .. ".Prawit. Wiestnika" 33 rb. 45 k. 

75. Na zap'tacenie wynagrodzenia za zniszczone 
w Rzeźni mtejskiej sztuki trzody chlewnej, dotkniętej 
trychiną 3,500 rb. 

76. .Na wydat'ki, związane z ogłoszeniami o licyta
cyi, 1i9i rb. 41 kop. 

77. Na wydatki, związane ze zburzeniem budynków 
na mocy wyroków sądowych 300 rb. 

78. Na wydatki w celu wzmocnienia nadzoru wete
rynaryjno-sanitarnego w Rzeźni miejskiej 2,492 rb-. 20 k. 

79 Zwrot łódzkiej gazowni, nie pOGlegające~o za
pbceniu na rzecz kasy miejskiej podatku od ladllnkól'1 
za rok 1905.,-1097 rb. 2 kop. 

. 80 Zwrot eksploatacyi łódzkiej Rzeźni miejskiej, 
nIe pOdlegającego na rzecz kasy miejSkiej podatku od 
ładunków w r. 1905-62 rb. 10 kop. 

81. Na wynagrodzenie lekarzów miejskich za wyda-
wanie świadectw o z~onach 3,000 rb. 

82· Na ekstraordynaryjne wydatki n.363 rb. 6~ k. 
Razem we~ług szóstego oddziału 22,442 rb. fł2 kop. 
OgOlem zas według pierwszego rozdzialu 871,774 rb. 

5 kop. 

Rozdział drugi. 
Wydatki jednorazowe. 

1. Na utrzymanie ·dozorcy i stróża przy zabudo
wanIach b. szpitala dla dotkniętych cholerą na r. 1905·-
474 rb. 50 k. 

2. ~a uzupelnienie wydawanego w r. 190ł tytułem 
awansu Jednorazowego rozchodll urzędnikom Magistratu 
450 rb. 

3. Na zapomogę dla szpitala fabrycznego Czerwo
nego Krzyża na r· 1905- 10;000 rb. 

4. Na zapomogę dla miejscowego bezpłatnego am
bulatoryum Tow. rosyjskiego Czerwonego Krzyża 8.000 rb.· 

5. Na zapomogę miejscowemu chrześc. Tow. dobro
czynności, na otwarcie i utrzymanie ambulatoryum bez
płatnego 8,000 rb. 

6. ~a uzupełnienie awansu dla zapomogi miejsco
wym Tow. dobroczynności, w celu wyżywienIa pozba
wionych pracy i zarobku ludności ubugiej m. Łodzi 
10,000 rb. 

7. Na uzupetn:enie awansu, wydanego v., r. 19Q~ 
na przeprowadzenie trzech bateryj 10 ej artyleryjskiej 
brygady na Daleki Wschód 673 rb. 90 kop. 

7a. Na urządzenie skwen na placu przy Wodnym 
Rynku 3,346 rb. 53 k. 

.8 .. Na polepszenie żywności dla trzecIej seciny 5-go 
D?nsklego pulku kozaków za prl\Ce okolo pelnienia obo
WIązków służby policyjnej 831 rb .. 49 k. 

9. Subsydyum redaktorowi wydawcy gazety Ło-
dzlnskij LIstok" Zonerowi 8,000 rb. " 

10. Na wzmocnienie weterynaryjno -sanitarnego nad
zoru w Rzeźni miejskiej 2492 rb. 20 k. 

11. N a urządzenie latarni na dziedzińcu domu dla.. 
aresztu polic. 18 rb. \ d.c. n. ). 

Z OKOLIC ŁODZI. 
Z Bałut. Gdy. si~ .mówi O grożącej nam cho

lerze i innych epidemiach, to mimowoli każdy 

gotowany przez ministeryum, zawiera wIaśnie lnre
styę ogloszen:a Lunewica następcą trOllU serb
skiego. U poslów zagranicznych poczyniono już 
w tym względzie pewne kroki. 

- Widzi pani, to ~ą bardzo ważne doku
menty i dlatego trzeba jak najrychlej przyśpie
s~yć ten krok straszny, a jednak konieczny. 

- Przerażającr, kiedy PQmyślę, że to już 
śmierć zagląda w pod woje konaku. \\' olatabym o. 
tern .. lic wiedzieć. 

- Z ust-że to pani, takiPjl gorącej serhki, 
milującej swój kraj, słyszę te słowa? 

- Oni chcą żyJ .. 
- I naród chce żyć. 
- Jednakże to kobieta ... rdac y ę, ilu nam ofice~>ó w po~yskal. Bardziej je

dnak chodzi nam o \\ ladomos(;, Jakie jest usposo
bienie luda i ,rojska. l

-Nie Obawiaj się pani, . ta kobieta nie ma 
nigdy nie miała serca; kto nie dlll ludziom ser-

I 
ca, nie może go od nich żąda~. Ja sam. spocyd,i
nie załatwię z nif~ whsuY radlunek. Nie mytil 
jG.llUik pani, że os:>bista zernsh przechylila szalę 
Dragi. Na szali tej zaważyly nie moje, ale ojczy-

- Wszak to llie powinno ms już obchodzić. 
.Filkt sam spelni się clIyba. 

- Obawiamy sie jednak, aby l1i~ przyszło 
do rewolucyi, wia lomo bowieJll pani, że w takim 
wypadku woleliby~my odłożyt\ egzekUCję aż do 
czasu, kiedy naród bardziej jeszcze znienawidzi 
li:rólowę· Pragniemy jak najrimiejszego rozlewu 
krwi. A pani miaIa nam dostarczyć naj ważniej
st:y~h. dowodów, tyczących się następstwa. Czy 
pam Je posiada? 

- Tak jest. Je~li c1lce je pan zobaczyć, 
przejdźmy do innego Jlokoju. • 

- W lJibliotecznej sali będzie, zdaje mi się, 
najs wo bodniej . 

- .Masz pan slu~znośJ, tam dziś zapewne 
nikt nie wejdzie. 

Podal jej rękę i poprowadzi! do biblioteki. 
Marya podała. mu zwitek papierów. 

-- Oto kopie urzędowych dokumentów: pierw
szy dotyczy rozwiązallla skupszczyny; drugi, przy-

zny interesy. Niech żyje ~erbia. Jeśli przyczyni~ 
się choć trochę do wyrwania Serbii z pod tak 
ciężkich rzątlów, chętnie poświęcę życie, poświę
cę dobre imię, które niezawodnie zawistni mi od· 
biorą, jak odebrała wiarę mego brata. 

Obtar! łzę ukradkiem, aby Marya tego nie 
spostrzegla. 

- Poróżniła panów! - zapytala drżąca - i 
w jaki sposób? 

- Mój brat umarl z przeświadczeniem, żem 
się targnął na jego honor, a jej cześć. 

Wyprostowal się, twarz rozczulona nabrala 
surowości. W jednej chwili zmienił d~ zupełnie i 
dodal, śmiejąc się sarkastyczni'3: 

- Nie na jej cze~0, bo tę dawno utracila •.. 
Ohydna!... (d. c. n.). 
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Nie ' pić! palić! • nIe 
-s-

Solidaryzując Eię naj7upelnieJ 
z poglądami wyrażone mi \17 po
wyższym artykule, przedrukowu· 
jemy go w całości, jako wyraz 
i naszych poglądów. 

GŁOS OZYTELNIKA. 

(Przedruk z .Gońca wieczornego"). 

Hasła te są tak wymowne, tak przekony
wające, że zdawałoby się, nie wymagają ża
dnego sze;szego uzasadnienia, żadnej argumen
tacyi. 

D~iś !!pCJłeczeń3two to, nie ustając na 
chwilę w rozszerzaniu podstaw swego życia i 
rozwoju, powinno wykazać zupełną 8tllidarnośó 
w zużytkowaniu tych środków ku polepszeniu 
sweg,) bytu, jakie ma jut dziś w swojem wła
snem rozporządzeniu. 

W strzymanie si~ od picia i palenia zależy 
wyłącznie od silnej woli ogółu i żadnych ze
wnętrzuych przelJzkód nie napotyka. 

To jasne dla każdego. 
Aby jednak te hasła, rzucone już przez szla

chetną lLłodzid rzemidlniczą, obfity plon przy
niosły, muszą one obją.ć caly bez wyjątku ogól 
polski, stać się, że tak powiemy, przykuaniem 
narodewem. 

By uruchomić tę wol~ zbiorową, by ją nm')
cnić--należy pogłębić wszechstronne zrozumienie 
doniosłego znaczenia tej wstrzemieźliwości, a ku 
temu musimy zużytkować wszystkIe świadome 
siły społecwe i wyczerpać wszelkie rozporzą-
dzalne środki. • 

I tu właśnie jeBt szerokie pole dla tłóm.
czenia, wyjaśniania, przekonywania. Przypomnij
my, że idea wstrzemięźliwośoi w społeczeństwie 
naazem nie jest jakąś nowością. Ma ona za so
bą piękną tradycyę· 

I dziś jest już tak dużo tych uobywatelnio
nych włościan i rzemieślników, że hasło wstrze
mięźliwości może byó przez nich w całym kraju 
skutecznie rozpowszechnione. ' . 

Wypada im tylko pomódl. w poddawaniu 
wymownYlh argumentów. A jest ich moc nie
przebrana. 

Wdmy pierwszy z brzegu. Dziś, gdy wi
dmo głJdu zagraia setkom tyiięcy współbraci, 
śmiertelnym grzechem jest puszczać z dymem, 
lub, co gorsza, zużywać i:la alkoholiczną t.rucizn~ 
miliony rubli. A'przecież Królestwo PUlSK16 prze
nija i przepala przeszło czterdzieści rnilionuw 1'lt

lJU 1'ocznie. 
&EE2 cc 

259) 
w U K M l J A t O W l C. 

Do kr~awlj nocy ... 
Powieść współczesna.. 

, 
(Dalszy cit\g-patrz ]i 80). 

To dobrze. Przyn:knij drzwi, bo bardzo 
sr. pieszo I 

Podszedl do stolu i przycisnąl rączkę od 
światła e:t'l\trycznego. Zablysła mala lampka. Pod
niósł ją i przy jej świetle po r'ząl prz~glądat\ b~
telki [Jotrząsajac lliemi. Twalz wydluzala mu Się 
cora~ bardziej," StolJn;Owo nabierając surowego 
wyrazu. Nagle rozjr'6:lila się· 

- Mam cię nareszcie - mruknął. 
Lazur Petrowic znalazł jeszcze jedną, a po-

tem drugą butelkę, napełnioną; winenl. 
Otworzył je, ,;olająv: 
- Brawo! Wygrana! 
Wychylil je .duszkiem, następnir, sprawuziw

szy \\[lcrw, c'/.y l\Iilkowic nie śpi, udał się na 
swój szesląg · 

\\' pÓL goJziny już chrapal. 

W KLUBIE. 

Urono oficcrów bawiło się wybofllie w ldu
Lie. Co prawda, IJiI i oni niewiele, ale za to śmiali 
się i tlo\\"cipko'l'rlli. Muzyka grała pieśni, wychwa
laJac widl\ie czyny Obrenowlczów, a llawet mar
sza: napisanego na cześt\ królowej Dragi. 

WZllosżono wiwaty na czesć luól o\'I' ej , ale ze 
szklanek nie ubywalo wina. 

Jeśliby udało 8i~ nakłonić do wstrzymania I 
si~ od picIa i palenia tylko pułowę pijących i 
palący ch-to osiągnęlibyśmy d wadzieśeia milio
nów oszczędności w gotówce, nie licząc już in
nych zna0znycb korzyśc:, wynikających z pole
pszenia zdrowia fit.ycznego i moralnego. 

Niechby z tych dwudziestu milionów połowa 
była zlożoną do kas oszcz~dllościowych, a druga 
pułowa obróconą została na sprawy użyteczności 
publicznej, cóż byśmy za wspani:.łe r:eiJzy za te 
dziesięć milionów rocznie stworzyć m (1gli. 

Oto zużytkowując je np. na bodowę szkół 
ludowych, wystawilibyśmy 2,000 pięknych' szkół 
kosztem 5,000 rb. na każdą i przy tej pracy da
libyśmy uczciwy zarobek setce tysięcy głodnych 
wspMrodaków. 

W dziesięć lat zmieniłaby się zupełnie fizy
onomia kraju. I to nie j, st niezidzczaln"l marze· 
nie. Wierzymy najmocniej. że b~dą of:arodaw
rami na cele publiczne ci, którzy odniosą naj· 
większe zwyeięstwo nad zakorzenionym nałogiem, 
bo silny charakter, wola i poczucie obywatelikie 
muszą iść zawsze w parze i wspierać się wza
jemnie. 

Do tej w~ lki ze szkodliwym' nałogiem, do 
tego zwyci~stwa nad nim, należy powołać całe 
społecuństwo od dołu do góry. 

W tym celu proponujemy: 
l) Aby cała prasa wydała jednobrzmiącą 

odezwę, nawołującą do wstrz,~mitŹliwośJi i stale 
poruszała ten temat, podając spisy grup inteli
gencyi, grup rohotnik"ów fabrycznych lub nazwy 
wsi, które się wyrzekały palenia i picia. 

2) Aby całe dUL;howieństwo zajęło się ener
gicznem poparciem idei wstrzemię&liwcści wszy
stkiemi, motliwemi środkami. 

3) Aby wydano cały szereg broszur, o· 
świetlu.jących wszechstronnie ten temat. 

4) Aby 'fuwartystwo hygieniczne wystąpiło 
w całym kraju z szeregiem odczytów, wykazu
jących obrazowo zabójcze skutki dla zdrowia, 
spowodowane przez alkt-hol i tytl,ń. 

5) A ')y Towarzystwa ubezpieczeń podały 
wykazy pożarów, powstałych z papierosa lub 
wzniecollyrh przez ludzi pijanych. 

6) Aby nakoniec w8zyecy i wszędzie przy
jęli za podstawową zasadę w tem krzewieniu i
dei wstrzemif,źliwob: oddziałJwanie na współ· 
braci za pomocą usilnego przekonywania i przy
kładu osobistego, przy unikaniu wszelkich ekoe
IIÓW, bo nic tak nie pociąga do każdej idei, jak 
żywe braterskie słowo i przykład, nic zaś bar
dziej nie zraia ludzi, do najlepszej idei, jak UB

kłanian:e ich przy pomocy środków brutalnych. 

-:-:-:-

Wśród wojskowych znajdowalo się kilka młod 
szych i starszydl pań, a między nimi l\farya. 

Zajęla ona miejsce na jt'dnej z kanapek 
"Taz z pułkownikiem l\laszinem. . 

Rozmawiali z sobą tak cicho, że nawet naj: 
bliżej sp~cerujący ani jednego słowa doslyszec 
nie mogli. 

Czy w·zyscy jesteście panowie? - pytała 
Marya. 

Jeszcze brak nam jednego mlodego ofiee
ra z prowincyi. Przyjedzie zapewne ostatnim po
ciągiem. 

- Czy będziecie na niego czekali? 
- Prawdopodobnie, ma bowiem przywleZ(; 

Budżet m. Łodzi ,D.a rok 1905. 

Oddzial szósty. 
Drobne wydatki. 

74. Na p'r.eutl'lI'le-ratę "Senatskicb i Gubernskich 
Wied.", oraz .. ".Prawit. Wiestnika" 33 rb. 45 k. 

75. Na zap'tacenie wynagrodzenia za zniszczone 
w Rzeźni mtejskiej sztuki trzody chlewnej, dotkniętej 
trychiną 3,500 rb. 

76. .Na wydat'ki, związane z ogłoszeniami o licyta
cyi, 1i9i rb. 41 kop. 

77. Na wydatki, związane ze zburzeniem budynków 
na mocy wyroków sądowych 300 rb. 

78. Na wydatki w celu wzmocnienia nadzoru wete
rynaryjno-sanitarnego w Rzeźni miejskiej 2,492 rb-. 20 k. 

79 Zwrot łódzkiej gazowni, nie pOGlegające~o za
pbceniu na rzecz kasy miejskiej podatku od ladllnkól'1 
za rok 1905.,-1097 rb. 2 kop. 

. 80 Zwrot eksploatacyi łódzkiej Rzeźni miejskiej, 
nIe pOdlegającego na rzecz kasy miejSkiej podatku od 
ładunków w r. 1905-62 rb. 10 kop. 

81. Na wynagrodzenie lekarzów miejskich za wyda-
wanie świadectw o z~onach 3,000 rb. 

82· Na ekstraordynaryjne wydatki n.363 rb. 6~ k. 
Razem we~ług szóstego oddziału 22,442 rb. fł2 kop. 
OgOlem zas według pierwszego rozdzialu 871,774 rb. 

5 kop. 

Rozdział drugi. 
Wydatki jednorazowe. 

1. Na utrzymanie ·dozorcy i stróża przy zabudo
wanIach b. szpitala dla dotkniętych cholerą na r. 1905·-
474 rb. 50 k. 

2. ~a uzupelnienie wydawanego w r. 190ł tytułem 
awansu Jednorazowego rozchodll urzędnikom Magistratu 
450 rb. 

3. Na zapomogę dla szpitala fabrycznego Czerwo
nego Krzyża na r· 1905- 10;000 rb. 

4. Na zapomogę dla miejscowego bezpłatnego am
bulatoryum Tow. rosyjskiego Czerwonego Krzyża 8.000 rb.· 

5. Na zapomogę miejscowemu chrześc. Tow. dobro
czynności, na otwarcie i utrzymanie ambulatoryum bez
płatnego 8,000 rb. 

6. ~a uzupełnienie awansu dla zapomogi miejsco
wym Tow. dobroczynności, w celu wyżywienIa pozba
wionych pracy i zarobku ludności ubugiej m. Łodzi 
10,000 rb. 

7. Na uzupetn:enie awansu, wydanego v., r. 19Q~ 
na przeprowadzenie trzech bateryj 10 ej artyleryjskiej 
brygady na Daleki Wschód 673 rb. 90 kop. 

7a. Na urządzenie skwen na placu przy Wodnym 
Rynku 3,346 rb. 53 k. 

.8 .. Na polepszenie żywności dla trzecIej seciny 5-go 
D?nsklego pulku kozaków za prl\Ce okolo pelnienia obo
WIązków służby policyjnej 831 rb .. 49 k. 

9. Subsydyum redaktorowi wydawcy gazety Ło-
dzlnskij LIstok" Zonerowi 8,000 rb. " 

10. Na wzmocnienie weterynaryjno -sanitarnego nad
zoru w Rzeźni miejskiej 2492 rb. 20 k. 

11. N a urządzenie latarni na dziedzińcu domu dla.. 
aresztu polic. 18 rb. \ d.c. n. ). 

Z OKOLIC ŁODZI. 
Z Bałut. Gdy. si~ .mówi O grożącej nam cho

lerze i innych epidemiach, to mimowoli każdy 

gotowany przez ministeryum, zawiera wIaśnie lnre
styę ogloszen:a Lunewica następcą trOllU serb
skiego. U poslów zagranicznych poczyniono już 
w tym względzie pewne kroki. 

- Widzi pani, to ~ą bardzo ważne doku
menty i dlatego trzeba jak najrychlej przyśpie
s~yć ten krok straszny, a jednak konieczny. 

- Przerażającr, kiedy PQmyślę, że to już 
śmierć zagląda w pod woje konaku. \\' olatabym o. 
tern .. lic wiedzieć. 

- Z ust-że to pani, takiPjl gorącej serhki, 
milującej swój kraj, słyszę te słowa? 

- Oni chcą żyJ .. 
- I naród chce żyć. 
- Jednakże to kobieta ... rdac y ę, ilu nam ofice~>ó w po~yskal. Bardziej je

dnak chodzi nam o \\ ladomos(;, Jakie jest usposo
bienie luda i ,rojska. l

-Nie Obawiaj się pani, . ta kobieta nie ma 
nigdy nie miała serca; kto nie dlll ludziom ser-

I 
ca, nie może go od nich żąda~. Ja sam. spocyd,i
nie załatwię z nif~ whsuY radlunek. Nie mytil 
jG.llUik pani, że os:>bista zernsh przechylila szalę 
Dragi. Na szali tej zaważyly nie moje, ale ojczy-

- Wszak to llie powinno ms już obchodzić. 
.Filkt sam spelni się clIyba. 

- Obawiamy sie jednak, aby l1i~ przyszło 
do rewolucyi, wia lomo bowieJll pani, że w takim 
wypadku woleliby~my odłożyt\ egzekUCję aż do 
czasu, kiedy naród bardziej jeszcze znienawidzi 
li:rólowę· Pragniemy jak najrimiejszego rozlewu 
krwi. A pani miaIa nam dostarczyć naj ważniej
st:y~h. dowodów, tyczących się następstwa. Czy 
pam Je posiada? 

- Tak jest. Je~li c1lce je pan zobaczyć, 
przejdźmy do innego Jlokoju. • 

- W lJibliotecznej sali będzie, zdaje mi się, 
najs wo bodniej . 

- .Masz pan slu~znośJ, tam dziś zapewne 
nikt nie wejdzie. 

Podal jej rękę i poprowadzi! do biblioteki. 
Marya podała. mu zwitek papierów. 

-- Oto kopie urzędowych dokumentów: pierw
szy dotyczy rozwiązallla skupszczyny; drugi, przy-

zny interesy. Niech żyje ~erbia. Jeśli przyczyni~ 
się choć trochę do wyrwania Serbii z pod tak 
ciężkich rzątlów, chętnie poświęcę życie, poświę
cę dobre imię, które niezawodnie zawistni mi od· 
biorą, jak odebrała wiarę mego brata. 

Obtar! łzę ukradkiem, aby Marya tego nie 
spostrzegla. 

- Poróżniła panów! - zapytala drżąca - i 
w jaki sposób? 

- Mój brat umarl z przeświadczeniem, żem 
się targnął na jego honor, a jej cześć. 

Wyprostowal się, twarz rozczulona nabrala 
surowości. W jednej chwili zmienił d~ zupełnie i 
dodal, śmiejąc się sarkastyczni'3: 

- Nie na jej cze~0, bo tę dawno utracila •.. 
Ohydna!... (d. c. n.). 
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:,s obawą przypomina sobie cr;~ść Łodzi, miano
wicie Baluty, które stanowiĄ ro~sadnik najBtrasz

.dejazychchorób w zwykłych czasach, a cóż do
piero w wyjątkowych. 

Przed kilku dniami, wiedzeni ciekawością, 
,udaliśmy się w odległe ulice tej dzielnicy, aby I 
prz,ko:lać się naocznie, jakie rzecz"wiście nie- I 

beLpiecztństwo prz"d3tawiać ona może w ra 'de 
szerzenia lli~ jakiejkolwiek epidemii. I 

Wynik naszych badań jest przerażający. ' 
Wązkie uliczki Bałut, jako to: Kelma, ł'f-ejCra, I 
Marysii ska i t. d., pokryte są cuchnącem bło
tem, które sięga do kotitck. Błoto to, pomimo , 
pięknego dnia, było ta1,. grzązkie i lepkie, iż i 

:Z trudncścią moina było wyciągać z niego nogi. \1 

Pod VI ó 'za przer.d:li wie br~d~e,. ,tlchody .śmieciami 
pokryte, co ~'hwI1a zaś wldz1c!;smy kobiety z peł'l 
nemi naczyniami nieczystllś'ci, które bez ia Inego 
skrupnłu wylewano na środek ulicy. To samo 1 

dzieje się ze śmieciami, widać ich pełuo przed ! 
.domami, stanowią zaś niejako ścieżki, umożli- I 
wiające przeprawę Da drugą stronę ulicy. Gdy 
do tego dodamy jeszcze brudne rynsztoki i przed 
stawimy sobie grono nltdzuycb, skrofulicznych 
dzieci, wśróJ których co krok spotyka si~ skut
,ki b a IU dozorll, ze strasznemi następiitwami k a 
Jectwa, będ.demy mieli pra wdziwy obraz niedoli 
i okropnego położenia niezamożnych mieszkau
,ców Balut. 

By cho~ w części uzdrowotnić t'i dzieluicę, 
trzcba w to włożyć wiele pracy i trudu. D, tej 
pory nie widać tam rozpoczętych robót, a cza~ 

.leci... 
ROIkład skhdek. Maę:istrat łódzki prze8łał 

do urz~du gminnego w R'ldogoszczu· rozkład 
. składek na utl'zymanie wikaryuqza przy kościele 
Wniebowzięcia N. M Panoy. Podstawą do te

,~o rozkładu jest wysokuść ubezpieczelliolV a bu 
,dynków. Rozejrzawszy 8i~ dubrze w tym roz
_kładzie, znaleźliśmy tak dziwne poz"cye, że 
trudno jest określić, w jaki sposób M 19ist"at o
blicza wysokość składki. J:lko przykład dajemy 
dwie cJ f ·y, Biedna wdowa, właścicielka małej 
chahl~iny obdłużonej, ubezpieczonej na, 220 rb, 
wyrażaie d wieście d wadzieścia rubli, płaci skład
k~ 30 kop, właściciel zaś dużego domu, czło
wJek znmowy, gdyi ma ulokowane kllpitsły na 
,hyputekacb, a ubezpie(zoną swą nieruchomość na 
10,405 rb, płaci .. kładkę na. wikaryu8za 10 
kop. 

K')mentarze zby teczne. 

Walka z cholerą W spraw:e walki z cho
lerą odbędzi~ się W" wtorek, dnia 18 kwietuia, 
JPosiedzenie w urzędzie powiatowym w Łl)dzi. 

O pocztę. Mieilzkaucy Tusr.yna, gdde lu
, dność coraz oardzkj łączy si'V ze światem za po-

10) 
LEO~IDAS A.~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego. rękopisu. 

Przdkllid z rosyjskiego. 

(LJals;'y ciąg-patrz X~ 80), 

I coru częściej i cz~ściej zacz~liśm'y 1'1 po -
-titrzegr.ó trupy. Oglądaliśmy j~ powierzcbownie 
i zrzucali z nasypu - te (, b'\jętne, spokojne, bez

, władne trupy, pozostawiając na miejscach, na 
tktórych leżały, ciemne, tłuate plamy, wsiąknię
tej w ziemię krwi. Z początku liezJliśmy je, a 
w k~ńcu pomyliły si~ nam raDhunki i daliśmy 
pokÓJ. Trupów bl lo dużo - zbyt wiele jak na 

-tą zlowieilzcz~ noc, dyllzącą chłodem i jęcz~eą 
katdą cZąsteczką swego istnienia. 

-: Cóż .to jest takiego! - wykrzykiwał do-
• k.tór I grOZił komuś kułakiem. - Wy, slucbaj
Cle ... 

, . Z.bliżał~ się sz?sta ~io.riJta ~ jęki stawały si~ 
_Jaśniejszymi, ostrzYJszyml I czuc już b"ło powy
,krzywiane usta, wydające te głosy. 

-Z ,drżeniem wpatrywaliśmy tlię w różowe 
.mgły, .gdy w tem prawie obok uas, pod nasy
pem, ,ktoś głośno jęknął, przYlIJwającym płaczli

'tWym j~kiem. 
Zaraz odnaleźliśmy go, tego rannego, który 

na twarzy miał same tylko oczy, tak olbrzymie
,mi .wydały si,~ nam one, ,gdy na twarz jego pa-

średnictwem poczty, zwrócili si~ przed miesią- T e l e g r a m y 
cem do naczelnika okr~gu pocztowego w Króle-
stwie Polskiem, prosząc o codzienne połączenie . .• • 
pocztowe z Łodzią. I Petersburskiej AgenCjI TelegraficzneJ' 

W odpowied·ti na podanie nadesdo polece- _:q:_ 

nie zapłaDenia podatku stemplowego, poczem do- I . 
piero sprawa b~dzie rozpatrywana. Peters~urg, 13 kwietnia. Najwyższy Reskrypt, 

Tuszyniacy ani na ch,wil~ nie wątpią, że l dany na Imię cz.lonka rady państwa, senatora, 
słuszne i uzasadnione ich żądanie zyska popar- rz. r. t. GoremyklOa: 
cie uajbliZsz'ych wład~ po::ztowjcb, gdyż obecnie l ~anie synu. Łoggina l Ukazem imienl1ym 
dwukrotne co tydzień przerwy w przychodzeniu ! z dma 12 grudnIa roku zeszłego, danym przeze
ppczty, bardzo źle wpływają na interesy prze-· mnie senatowi rządzącemu, oznajmiono, że na 
mystowo handlowe miasta. Władze uwzględniły czele trosk Moich o pomyślność państwa rosyj
przecież starania rżgowian o przewożenie poczty sk~e~o .s~awiam ~Jśl .0 najlepszej . orga~izacyi 
lJa miejsce, zamiast odbierania jej z Pabianic, na)hczmejs~ego ,w Rosyl stanu włC'ś:lIsusklego. 
ezemuioy wię'l nie miało być uwzględnione sła- I PrzedSięwz I ęte już przedtem, zgodnie z roz
IIZ11e ząd .. nie mieszkańców TUJJzynL? ' kazem MOIm, prace przygotoyawcze w tej spra-

Wogóle poczta powinna wyjść jaknajpr~dzej I wię wskazały, ,Ż~ w niekt6ryeb guber~iach we
z zaklętego kuła .status qllO", dążyć do rOZii!zerze- i wnętrznych panstwa położenie ekonomICzne tego 
nia zakreSU swej działalności do tworzenia no- ! stanu jest w wy8f)kim stopniu zachwiane. 
wych odd'~iałów pocztowyc~, gdzie ioh dotąd I . .uznając za pot~zebne niezwłoczne. pnystą
nIema, gdyż tym sposobem wzrosuą dochody I pleme do wyszukama IIposobów U80Dlęcia tego 
poczty oeJpośrednio, nie mówiąc o donioslej- I p~zykreg~ ohjawu, poczytuj~ za pożeteczne, aby 
IIzyru bodaj wpływie, jaki stąd wyniknie w po- DlezalezDle od opracowywanych w ministerYllm 
staci rozwoju stusuuków mi~dzy ludnoś~ią Nie spraw wewnętrznych projektów reorganizacyi 
wie . znie cbyba liczbie amery kaulłkich uddzia- w dziedzinie zarządu włościańskiego-szczególną 
łów pocztowych b'idziemy pn-eciwstawiali _nieco UWLg'i zwrócuno na poprzednie utrwalenie ustro
mniejtlzą od niej ilość .. pu8zek do wrzucania ju gruntow~go włcścian, jako głównej podstawy 
li8tów, jakie pOSIadamy. ;. pomyślnOŚCI ludu. 

P d l.' kl' .. ' W tym celu nalety obecnie starać sie wy-
rze .c Ali oma aty, .10 czy 12 letUl,W~Jclech jaśnić praktyczne warunki i drogi w kónania 

~tym4ń8k', s.yn. włoścla~1Da z gmmy Gorkl (Tu- wspomnianego zadania, przy niezmienio~ym wa
szyn) w pOWieCIe łódzkIm, zabIł. na pastw.Is/t u 

'I' runku ochrony prywatnfgo posiadania ziemi od 
swego t?warz~sz~, p;)czem. przy bIegł do WSI, o~ wszelkich do niego pretensyi. 
pO~ladaJ~c, ze J:kls zWierz wyszedł z lasu I I Pfzy przyszłych pracach w tej sprawie na-
poszarpał pastusI a. _. . . leży ustanowić środki przyznania włościanom do-

Pod .krzyżo.wyru ogniem ple.rw!a8tk?wego śledz~ I godniej izych i ollpowiednio do zmienionych wa
twa ,wójtowskl~go, SzymańskI Jut 8H~ HP:I:.t "ł I runków ekonomiqznych, sposobów korzystania z 
~rz~~nał do wIDy: Sąd uznał go . za wIDnego nadauych im gruntów i ułatwienia ludności wiej
zaboJ8tVi'~, a komllya lekarska tiki ero wab go . skiej bezrolnej . możności przesiedlania sj~ na 
do Twon k. . . ' przezn1kz >De do tego grunty, lub rlJzszerzania 

. Kllkolt.tnl pobyt w układZie dla obłąk~nyeh ich posiadłości gruntowych prz pomoc B .\Dku 
me P?prowlł . 8.tanu umy~łowego zwyrodD1s1ego włościańskiego. y y . 
o!obmka, obcu~zył za. to Jego rachunek, nalduo-: ' , 
ścią należącą w obecnej chwili 638 rb. 20 kop. ~ ~w J ązku z. tem. należy dołożyc ~tara.~ o 

. Należność te; winien zapłacić albo ojciec SLy' dok0n"me od~raDlczeUla g~u.nt~w. włoś~lańsklch 
mańskiego, względnio zamożuy gospodarz rolny od gruntów lOny~h ,:~aśclcleh zl~mskICh, a~y 
w pobliżu TUlzyna, albo gmina Górki. w ten sp~s6b utw.le!dzlC prze~onaDle lud~ o nle-

.. Gminiacy więc nui, ponoszl!c corocznie pe- tykąlno8cI wlJzelkleJ wL suośm prywatnej. . 
wn~ opbt{} na s:t:pital w Tworkal~h, obecnie, gdy W prze~ 'Jnan : u, że. po~yślne wykonaUle 
się znalazł pacyent odpowiedni z pOŚl ód nicb, wBkaz~nego zadanla możlIwe Je8t tylko przy.po
zmu8zeni są zapłacić taką maczn~ kwotę, która łączeniu ws~ystklCb dotyczą.cycb .tego przed!DlOtu 
obc. iąiy grunty podatkiem 8 kopiejek z morgi, I p~ac,,, obecm~ rozr~uconych poml~dzy oddzlelne
ci~żar maozny w zwykłych warunkach, a wprost mI z .. rz'ldam', .w Jednym zarzą~zle, uznałem za 
niemoiLwy do zapłacenia na przednówku, po dobre utw~r~enl.p, dla rozw.ai~Dla ~p.raw Sp?s~-
dwu latAch nieurodzaju Mw wzmocme!l1a własQoścI ZIemskIe] wlośclan-. l skiej, osobnej rady, złożonej z osób, które JJ, sam 

----- bezpośrednio wybiorę. 

dło światło latarni. Przestał ~ęczeć i tylko k 1- I 
lejno przenosił wzrok na każdego z nas i nasze 
latarnie i. we wzroku jego bJ ł/l szalona radt,~ć 
z tego, Żd widzi ludzi i światło-i szalony strach, 
że zaraz wszystko to zniknie jak widziadło. Być 
może, że nie raz już śnili mil Bi~ pochyleni nad 
nim z latarniami lud,ie i znikali w krwaw) m 
i błędnym koszmarze. 

ltuszyliśmy dalej i pr. wie odrazQ natknę 
liśmy 8i~ na dwóch rannych. 

Jedru leżał na nasypie a drugi w rowie. 
Gdy ich podnoszono, d"któr drżąc ze zloa!!i, 

rzekł do mnie: 
- No eMil 
Odwróciłem się " od Diego. 
Po paru minntach spotkaliśmy lekko ranne

go, który siedł sam, podtrzymując jedn~ ręką 
drngą. Bzedł on, zadarhzy głowę, wprost na 
nas i jak gdyby nawet nas nie zauważył, gd, śmv 
się rozstą.,ili, ~~J pozwoiić ma przejść. Zdaje 
si~, że on nie widiiał na8. 

Koło parowozu na chwilkę zatrzymał się. 
okrąż, ł go i poszedł w:&dluż wagonów. 

- Tuć wsiąd*-żt'! - krzykn~ł na niego dok
tór, lecz t3mten nie odpowiedzid nic . 

To b) li pierwsi, którzy nas przerazili. A po
tem coraz częŚ(,it"j sflvt"kali6my ich ua nasypie 
i w pf.lbli:u je~o . 

Cale pdtl zalane nieruchom"m, czerwonym 
otlblaskiem pożarów, zaczęło się roić jak żywe. 
Rozległy się głośne okrzyki, stękania, pnekleń-
8twa I jęki. 

Wszystkie te ciemne wyniosłości poruszałv 
8i~ i pełzały, niby senne raki wypuszczone z ko"
sza, rozkraczone, dziwaczne, zaledwie podobne 
do ludzi ze awemi urywanemi, rozpaczliwemi ru
chami i ze 8W~ cieżką nierucbomości~. Nlektó-

rzy b~li ~i.lcz~cy i posłuszni, inni jęczeli. wyli, 
wymyslah I nas, którzy ' dążyliśmy z ocaleniem 
nienawidzili lak namiętnie, jak gdybyśmy byli 
sprawcłłmi, obojętnego 11a wszystko mroku i ich 
o~amotDienia, wśród trupó~ i nocy, i tych wszyst
kich i'traszliwych ran. 

W wagonacb brakło już miejsca i tale ubra
nie nane było mokre od krwi, jakbyśmy stali 
prze:/: długi czas pod rzęsistym, krwawym de
szczem; a rannych wci'lż niesiono i wciąż z je
dnaką ' dzikości~ poruszało się cale to żyj~C6 
pole. 

Niektórzy z nich pelzali slAmi, inni szli 
chwiej~c si~ i padają~. Jeden z żołnierzó~ 
biegł prawie ku nam~ Twarz miał zmiażdżon~ 
i pozostało w niej tylko jedno oko, płonące dzi
ko i strasdiwir; b"ł on prawie nagi, jakby wy
szedł z łdni. Popchnąwszy Wilie, spostrzegł 
d?ktora. i szybko pochwycił go lewą ręką za 
pIerś 

- Dam ci w pysk! - krzyknął i. trz~8,c 
doktora, dobitnie i zjadliwie przyłączył do słów 
Awych cyniczną klątw~. - D"m ci w pysk! 
Łajdakil 

D.>k t?r w!rwa~ się, a nacierając na żołnie
rza, dławIąc. Sl~ własne mi słowami, wołał: 

- Ja Clę pod !ląd oddam, nikczemniku! Na 
odwach! Przeszkadzasz mojej robocie! Nikczem
nik! Zwieri~l 

Rodzielono ich, lecz długi C7&a jeszcze żoł
nierz wykrzykiwał: 

- Łajdakil Dam w py~kl 

(d.o. D.) 
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:,s obawą przypomina sobie cr;~ść Łodzi, miano
wicie Baluty, które stanowiĄ ro~sadnik najBtrasz
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pięknego dnia, było ta1,. grzązkie i lepkie, iż i 
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słuszne i uzasadnione ich żądanie zyska popar- rz. r. t. GoremyklOa: 
cie uajbliZsz'ych wład~ po::ztowjcb, gdyż obecnie l ~anie synu. Łoggina l Ukazem imienl1ym 
dwukrotne co tydzień przerwy w przychodzeniu ! z dma 12 grudnIa roku zeszłego, danym przeze
ppczty, bardzo źle wpływają na interesy prze-· mnie senatowi rządzącemu, oznajmiono, że na 
mystowo handlowe miasta. Władze uwzględniły czele trosk Moich o pomyślność państwa rosyj
przecież starania rżgowian o przewożenie poczty sk~e~o .s~awiam ~Jśl .0 najlepszej . orga~izacyi 
lJa miejsce, zamiast odbierania jej z Pabianic, na)hczmejs~ego ,w Rosyl stanu włC'ś:lIsusklego. 
ezemuioy wię'l nie miało być uwzględnione sła- I PrzedSięwz I ęte już przedtem, zgodnie z roz
IIZ11e ząd .. nie mieszkańców TUJJzynL? ' kazem MOIm, prace przygotoyawcze w tej spra-

Wogóle poczta powinna wyjść jaknajpr~dzej I wię wskazały, ,Ż~ w niekt6ryeb guber~iach we
z zaklętego kuła .status qllO", dążyć do rOZii!zerze- i wnętrznych panstwa położenie ekonomICzne tego 
nia zakreSU swej działalności do tworzenia no- ! stanu jest w wy8f)kim stopniu zachwiane. 
wych odd'~iałów pocztowyc~, gdzie ioh dotąd I . .uznając za pot~zebne niezwłoczne. pnystą
nIema, gdyż tym sposobem wzrosuą dochody I pleme do wyszukama IIposobów U80Dlęcia tego 
poczty oeJpośrednio, nie mówiąc o donioslej- I p~zykreg~ ohjawu, poczytuj~ za pożeteczne, aby 
IIzyru bodaj wpływie, jaki stąd wyniknie w po- DlezalezDle od opracowywanych w ministerYllm 
staci rozwoju stusuuków mi~dzy ludnoś~ią Nie spraw wewnętrznych projektów reorganizacyi 
wie . znie cbyba liczbie amery kaulłkich uddzia- w dziedzinie zarządu włościańskiego-szczególną 
łów pocztowych b'idziemy pn-eciwstawiali _nieco UWLg'i zwrócuno na poprzednie utrwalenie ustro
mniejtlzą od niej ilość .. pu8zek do wrzucania ju gruntow~go włcścian, jako głównej podstawy 
li8tów, jakie pOSIadamy. ;. pomyślnOŚCI ludu. 

P d l.' kl' .. ' W tym celu nalety obecnie starać sie wy-
rze .c Ali oma aty, .10 czy 12 letUl,W~Jclech jaśnić praktyczne warunki i drogi w kónania 

~tym4ń8k', s.yn. włoścla~1Da z gmmy Gorkl (Tu- wspomnianego zadania, przy niezmienio~ym wa
szyn) w pOWieCIe łódzkIm, zabIł. na pastw.Is/t u 

'I' runku ochrony prywatnfgo posiadania ziemi od 
swego t?warz~sz~, p;)czem. przy bIegł do WSI, o~ wszelkich do niego pretensyi. 
pO~ladaJ~c, ze J:kls zWierz wyszedł z lasu I I Pfzy przyszłych pracach w tej sprawie na-
poszarpał pastusI a. _. . . leży ustanowić środki przyznania włościanom do-

Pod .krzyżo.wyru ogniem ple.rw!a8tk?wego śledz~ I godniej izych i ollpowiednio do zmienionych wa
twa ,wójtowskl~go, SzymańskI Jut 8H~ HP:I:.t "ł I runków ekonomiqznych, sposobów korzystania z 
~rz~~nał do wIDy: Sąd uznał go . za wIDnego nadauych im gruntów i ułatwienia ludności wiej
zaboJ8tVi'~, a komllya lekarska tiki ero wab go . skiej bezrolnej . możności przesiedlania sj~ na 
do Twon k. . . ' przezn1kz >De do tego grunty, lub rlJzszerzania 

. Kllkolt.tnl pobyt w układZie dla obłąk~nyeh ich posiadłości gruntowych prz pomoc B .\Dku 
me P?prowlł . 8.tanu umy~łowego zwyrodD1s1ego włościańskiego. y y . 
o!obmka, obcu~zył za. to Jego rachunek, nalduo-: ' , 
ścią należącą w obecnej chwili 638 rb. 20 kop. ~ ~w J ązku z. tem. należy dołożyc ~tara.~ o 

. Należność te; winien zapłacić albo ojciec SLy' dok0n"me od~raDlczeUla g~u.nt~w. włoś~lańsklch 
mańskiego, względnio zamożuy gospodarz rolny od gruntów lOny~h ,:~aśclcleh zl~mskICh, a~y 
w pobliżu TUlzyna, albo gmina Górki. w ten sp~s6b utw.le!dzlC prze~onaDle lud~ o nle-

.. Gminiacy więc nui, ponoszl!c corocznie pe- tykąlno8cI wlJzelkleJ wL suośm prywatnej. . 
wn~ opbt{} na s:t:pital w Tworkal~h, obecnie, gdy W prze~ 'Jnan : u, że. po~yślne wykonaUle 
się znalazł pacyent odpowiedni z pOŚl ód nicb, wBkaz~nego zadanla możlIwe Je8t tylko przy.po
zmu8zeni są zapłacić taką maczn~ kwotę, która łączeniu ws~ystklCb dotyczą.cycb .tego przed!DlOtu 
obc. iąiy grunty podatkiem 8 kopiejek z morgi, I p~ac,,, obecm~ rozr~uconych poml~dzy oddzlelne
ci~żar maozny w zwykłych warunkach, a wprost mI z .. rz'ldam', .w Jednym zarzą~zle, uznałem za 
niemoiLwy do zapłacenia na przednówku, po dobre utw~r~enl.p, dla rozw.ai~Dla ~p.raw Sp?s~-
dwu latAch nieurodzaju Mw wzmocme!l1a własQoścI ZIemskIe] wlośclan-. l skiej, osobnej rady, złożonej z osób, które JJ, sam 

----- bezpośrednio wybiorę. 

dło światło latarni. Przestał ~ęczeć i tylko k 1- I 
lejno przenosił wzrok na każdego z nas i nasze 
latarnie i. we wzroku jego bJ ł/l szalona radt,~ć 
z tego, Żd widzi ludzi i światło-i szalony strach, 
że zaraz wszystko to zniknie jak widziadło. Być 
może, że nie raz już śnili mil Bi~ pochyleni nad 
nim z latarniami lud,ie i znikali w krwaw) m 
i błędnym koszmarze. 

ltuszyliśmy dalej i pr. wie odrazQ natknę 
liśmy 8i~ na dwóch rannych. 

Jedru leżał na nasypie a drugi w rowie. 
Gdy ich podnoszono, d"któr drżąc ze zloa!!i, 

rzekł do mnie: 
- No eMil 
Odwróciłem się " od Diego. 
Po paru minntach spotkaliśmy lekko ranne

go, który siedł sam, podtrzymując jedn~ ręką 
drngą. Bzedł on, zadarhzy głowę, wprost na 
nas i jak gdyby nawet nas nie zauważył, gd, śmv 
się rozstą.,ili, ~~J pozwoiić ma przejść. Zdaje 
si~, że on nie widiiał na8. 

Koło parowozu na chwilkę zatrzymał się. 
okrąż, ł go i poszedł w:&dluż wagonów. 

- Tuć wsiąd*-żt'! - krzykn~ł na niego dok
tór, lecz t3mten nie odpowiedzid nic . 

To b) li pierwsi, którzy nas przerazili. A po
tem coraz częŚ(,it"j sflvt"kali6my ich ua nasypie 
i w pf.lbli:u je~o . 

Cale pdtl zalane nieruchom"m, czerwonym 
otlblaskiem pożarów, zaczęło się roić jak żywe. 
Rozległy się głośne okrzyki, stękania, pnekleń-
8twa I jęki. 

Wszystkie te ciemne wyniosłości poruszałv 
8i~ i pełzały, niby senne raki wypuszczone z ko"
sza, rozkraczone, dziwaczne, zaledwie podobne 
do ludzi ze awemi urywanemi, rozpaczliwemi ru
chami i ze 8W~ cieżką nierucbomości~. Nlektó-

rzy b~li ~i.lcz~cy i posłuszni, inni jęczeli. wyli, 
wymyslah I nas, którzy ' dążyliśmy z ocaleniem 
nienawidzili lak namiętnie, jak gdybyśmy byli 
sprawcłłmi, obojętnego 11a wszystko mroku i ich 
o~amotDienia, wśród trupó~ i nocy, i tych wszyst
kich i'traszliwych ran. 

W wagonacb brakło już miejsca i tale ubra
nie nane było mokre od krwi, jakbyśmy stali 
prze:/: długi czas pod rzęsistym, krwawym de
szczem; a rannych wci'lż niesiono i wciąż z je
dnaką ' dzikości~ poruszało się cale to żyj~C6 
pole. 

Niektórzy z nich pelzali slAmi, inni szli 
chwiej~c si~ i padają~. Jeden z żołnierzó~ 
biegł prawie ku nam~ Twarz miał zmiażdżon~ 
i pozostało w niej tylko jedno oko, płonące dzi
ko i strasdiwir; b"ł on prawie nagi, jakby wy
szedł z łdni. Popchnąwszy Wilie, spostrzegł 
d?ktora. i szybko pochwycił go lewą ręką za 
pIerś 

- Dam ci w pysk! - krzyknął i. trz~8,c 
doktora, dobitnie i zjadliwie przyłączył do słów 
Awych cyniczną klątw~. - D"m ci w pysk! 
Łajdakil 

D.>k t?r w!rwa~ się, a nacierając na żołnie
rza, dławIąc. Sl~ własne mi słowami, wołał: 

- Ja Clę pod !ląd oddam, nikczemniku! Na 
odwach! Przeszkadzasz mojej robocie! Nikczem
nik! Zwieri~l 

Rodzielono ich, lecz długi C7&a jeszcze żoł
nierz wykrzykiwał: 

- Łajdakil Dam w py~kl 

(d.o. D.) 
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Jednocześnie, ceniąc nabyte przez pana w , Najwyfej zatwierdzonej Komisyi pod jego prze
długoletniej słnżbie państwowej rozległe wiado- ~ wodnictwem pozostającej. 
mości i doświal}czenie " sprawach włoś(Jian, po- l Na poszczególne punkty , memoryału mini-
ruczam panu przewodniczenie we wspumnian ej ster dał naatępujl!rce wyjaśnienia: 
radzie, opierając na pańskiej wypróbowanej gor- W prawodawstwie o strejkach zajdą zmia· 
liwości nadzieję, że włożone na pana ważne za- ny o tyk, żo b ~dzie zniesior-a, kara kryminalua 
danie będzie wypelnio.le według Moich wskazó· i za bezrobucia i samowolne opuszcunie fabryk, 
wek w czasie m'Jżliwie najkrótszym. f natomiast ostrej karze będl!r podlegały tylito czy-

Pozostaję niezmiennie panu życzliwym. ! ny, mające charakter ' przymusu i gwałtu wob~c 
Na oryginale Własną. Jego Cesarskiej Mości ręką jeduostek i it h mienia. 

napisano: 
MIKOŁAJ. 

Carskie Siolo, d. 30 marca 1905 r. 

Petersburg, 13 kwietnia. Najwyższy Ukaz 
Imienny do Senatu Rządzącego ogłasza, co na
st~puje: 

Na zapytanie o pracach w fabrykach poza 
I godzinami normaloemi, minister odpowiedział, że 
. na spra!\'ę tę będzie zwrócona baczna uwaga, 
gdyż w wielu fabry hch· rzeczyw;ście dziejll si~ 
w tJm kierunku znMzne nadużyo}ia. Wypraco· 
wanie prawa o ubezpieczenitch rządowych robo
tnik.ów, nll mocy Najwyższego Rozkuu, włożono 
na Komisn , pozostaj~c~ pod przewodnict.wem 
wice ministra Timirazjewa. St'raw:e wykształee
nia 2awodowegf', minister nQdaje pierwszorzędne 
znaczenie i będzie jej gorąco wspó!dl.iałał, o ile 

Udtanowiona z rozkazu Naszego W' dniu 22 
stycznia 1902 roku narada o potrzebach r~lni- I 

czo gospodarskich zwija aię, po oddaniu spraw 
właściwych instytucyj nowo organizowan8j osob
Dej radzie w kwestyi wypracowania środków u· 
mocnienia posiadlości włościańskiej. Senat nie 
omieszka wydać odpowiedniego polecenia. 

to od niego b~dzie zależało. ' 
W Rosyi praca "tV zakładaeh rzemieśliczy ch 

oddawna wymaga uporządkowania. Miniater dal 
, wskazówki OJdziałllwi przemysłowemu dla napi

san'a osobnyrh uprollzczonyc'h prawideł i dla 
ustanowienia osobnego uproszczonego nadzór. 

Na orninale Włalln~ Jego Cenrskiej Moici ręlt~ 

podpisano: 
"MIKOŁAJ". 

Mińs". 13 kwietnia. Urzędnicy kolei lib .. w
sko romeńskiej podali do dyrekcyi p ~ośbę o pod
wyższenie płacy, o zuiesienie pracy poza godzi
nami urzędowemi, ° utworzenia sądu kl'lei eń 
skiego, o wolność zgromadzeń, o ubezpieczenie 
urzędników na życie, o ulepszenie pomocy le
karskieJ, o powiększenie li czby szkół i o inne 
polepszenie bytu. 

Petersburg. 13 kwietnia. N ~jpoddańs~y te
legram generała piechoty Liuiewicza z d. 12 'go 
marca donosi: W południe 11 art y lerya jedneg') 
z oddziałów rcsyjskich zaczęła strzelać do wsi 
Nanczency, zajętej przez japończyków. Po go 
dzinnem ostrzeliwaniu, N anczency śtJiesznie opn
ś:lili japJ ńczyey, a zajęli l'usyanie. Nl lewem 
skrzydle jeden z oddziałów przednich rosyjski ch 
w Tuanguu był wyparty przez przeciwnika, 
wzmocnionego przez oddział chn!lchuz{)w, aŻ ku 
Nau'lzanczency. Po wymianie strzałów japoń
czycy odeszli na połudDie . :N' auszanczency za-" 
jęli ponownie rosyanie. / 

Paryż , 13 kwietnia. Korespondent (Matin> 
donosi, te rosyjska armia w Mandżuryi ji'i o· 
trzymała 'Posiłki. zupełnie się poprawIła ' i jost 
got0wa do bojo. 

Po zatem miniHter ozn~mił depntacyi o prze
biegu prac komisyi dla sgtaw robotniczych przy 
ministeryum Ifkarba. OH,iadczył, że" komhya 
pod jego puewodnictlVem będzie zwołana po 

, świętach Wielkiejnooy. Projekt reform w pra
wodawstwie robotnietem będzie opracowany praw
wdopodobnie w ciągu miesi~ca. . 

Komisya, pod przewodnictwem Timirazjewa 
w sprawie ubezpieczeń robotników będzie zwo
łana wkrótoe. 

Nakoniec ,minister, wskazawszy na zawiłość 
opracowywauego prawodawstwa, radził wycze· 
kiwać spokojnie na rezultat prac komisyi i ofać, 
że są ' przediłięwzięte wszelkie irodki w celu 
prędkiego wydania nowych praw. Wszelkie 
strejki i zaborzenia odciąg&j~ jedynie ministe
rynm skarbu od wytężonej pracy, którą teraz 
jest 7.ajęte w interesie robotników. 

Moskwa, 14 k. ·",ietnia. Moskiewski Komitet 
giełdowy wysyła cLterech delegatów do komisyi 
<Jbradującej Lad sprawą robotniczą. 

Ode sa, 14 kwietnia. Nieznany władzy ~zło, 
wiek w pl,;bhżu gmachu cyrkułu policyjnego wy
strzelą do komisarza Pllicyi Olsllewskiego. Kula 
nwięzła "piersi Strzelający odmówił wy ja

Londyn, 13 kwietnia, • Lloyd • donosi z S:n
gap 00 re: Dowódca statku (Nubia" komu ilikuj e, 
że przeJhodząc w d, l1jm kwietnia pod g-ym 
stopniem szerokości północnej o 108 stopni, 55 
minLt długośd ws~hodniej, widział na. wrchodzie 
e~,kadr~ rosyjskf!, idąeą ku wschodowi z szyb
kością g węzłów, 

, wienia swego nazwiska. 

Simla, 13 kwietnia. Migya a-ngielska do 
Kabulu llwieńczona j "knljlepstym skutkiem. Re
zultaty jej b~dą wkrótce ogłonone w Londy
nie. Emir przyjął millyę z nadzwyczajną grze-
cznością· ' 

i / Witebsk, 14 kwittnia. Na wczorajiizem po
' siedzeniu prz;emyllłowców z udziałem robotników, 

w celu ,r.ozpatrzena kwestyi o polepueniu bytu 
robotuików, wyrażono 21ldanie zaprowadzen'a 
10 godzinnego dnia rllboczego, zorganizowania 

I pomocy lekllrsk:iej dla robotników, kasy pomocy, 
IIwubJdy bezrobocia, orgilniz,acci, w celu podnie · 
sienia kulturalnego robvtników, 

Petersburg 14 go kwietnia. Zorganizowa~o 
komis)'ę śledcz~ pod przewodnictwem wiceadml· 
rała D,Jw.va, dla wyjt, śoienia cikulicznuśJi bitwy 
mordkiej, stoczunej w duiu 9 ym sierpnia 1904 
rok.u, 

.Daily Mail il douosi, że pogłoski, jakoby 
emir prosił Anglię o pomoc. są bezpodstawne. 
Nowa umowa zabezpiecza orlewagę wpływu an- I 

gielskiegJ w Afganistanie. E nir sprawił wrażeuie 
człowieka róztlmnego. C,erpi 011 na po,dagię i 
dlatc go przyjl:ł misy~ w 8wojej sypialni. W cza
sie, kiedy był cj~~ko cbory, urządzano d,1~ po -
selstwa festyny. , ,.' , o'" , 

Pudpisllnie zawartych umów n8\łtąpi p1 wy
/ zdrowieuiu emira. Pobyt puBel<ltwa ViI Kąbnlu 
zakończył się okazałą uc:t:tą w domu N"srnłły 
chanII., 

Budapeszt 14 kwietnia. Do parlamentu wnie· 
siono prOjekt adresu do kor,lUY, .w które m jest 
mowa o fO[ .. żeuiu pańitwa, żąd,Rnle rozuerzeDil\ J 
pra~a .wyborczeg~, zapewn~ellla samodziel!l0ści I 
ekonomIcznej Węgier, rozdzl.ału celnego od Au
stryi, zaprowadzenia. w węglerllkiej części armii 
język. i godeł uarudo"ycb, 

! 

I 
i 

! wanie postanowieD miej9kieh, szlacheckich i ziem-o ;.; , 
1, -SkiCh ' zarządów, stOowarzy&zeń, społecznych i 8t>ra

' wozdań z ich posiedzeń'. , 
Tyflis. 14 k wietnia~ Generał Małam 1. zwró

cił si~ do ludności kaukazkiej i opublikowah 
otrzymaną przez nit'go w dniu 12 kwietnia de
pC8Z~ od namiestnika Kaukazu hrabiego W oron
cawa-Da8zkowa. 

Powołany wolą Monarchy do zarząiu Kan-· 
kazemj hrabia oświad ~za z ubolewaniem, że wy
padł(i mu objąć zar~3td krajem w czasie zamie
szek, rozbojów i gwałtów, uważająC', że jako. 
prawy żołnien nie może odmówić wezwania na • 
dłużb~. hrabia ma nadziej.f1 zupełnego uspokoje
nia kraju, przekonany o wiernopodd~ńczycb u
czuciach ludności Kaukazu, 

Hrabia uznając za niezbCldną pomoc społe
czeństwa, wierząc, że niespokojna część ludności , 
upokorzy si~ przed wspólnym, ogblnym naciskiem, 
,dobrze myśllicego społeczeństwa. 

Bl2dą zwołane narady z udziałem przedsta
wicieli, wybranych przez- szlacht~ miasta i gmi
ny wiejski!', duchowieństwo prawosławne,ormia
no - greckie i mahometańskie. 

Narady te wskażą środki, jakie przedsię
wziąć naIciy dla zapobieżenia rozbojom, grabie
żom, rozruchom, wyjaśni~ potrzeb~ zmiany orga
nizacyi s~dowej sposoby zastosowania przepisów 
o regulowaniu .praw rolnych, przyśpieszenia r /Jz
mierzenia gruntów, uregulowania granie gruotów 
skarbowych, dla rozdzielenia ich pomiędzy po
trzebuj~cych roli. 

Wskutek starań, Katolikosa, rozkazano Naj
wyżej rozpatrzyć sprawę o wzięciu pod zarząd, 
skarbu majątków kościoła ormiańskiego. 

Małama wllkaznje na wszystkie te refor
my, które maj~ być przeprowadzone z udziałem 
przedstawicieli ludności bez różnicy narodowości 
i wyznania, wreszcie wzywa do porządku i spo
koju. 

Singapool8, 14 kwietnia. (Daily Telegraph" 
donosi, że zauważono tu, eskadrę holenc1erską. 

OhiGago, 14 kwietnia. .DJ Daiły News~ 
donoszą z Singapoore, że okręt szpitalny eska
dry RożestwieBskiego wpłyu"ł wczoraj rano da 
Sajgonu, wziął prowizH, ·węgid i środki lekar
skie. 

Jutro w południe wypływa na morze w kie
rllnku głównego oddziału eskadry, 

Szanghaj, 14 kwietnia. D,) «Morning Posb 
dODosz'!. Utrzymują tu, te krążownik (A'łkold- i 
torpedowiec "Grozowoj" przygotowują się w se
krecie do wypłynięcia na ~orze, 

Opowiadają, że statkI te zaopatrzyły si~ 
w znacmy zapas węgla. 

Japończycy uprzedzili o tern Chiny" tee~ 
władze chińikie Dle mog~ przeszkodzić wy l>ł1-
nięciu tych okrętów na morzo. 

Londyn, 14 kwietnia, Biilro K~utera dOI.Oł i :, 
Odpowiadając w izbic lordów na zapytnnia z P')
wodu korellpond "ncyi z R')syą o koutrabandzie 
i zaprollzeniu R108, v ,Jta na drugą kooftlreDcy~, 
w Baadze. lord L1u ljdl,v:.te powiedział, te ' pro
testy Anglii przeciw dził1łalności okrętów rosyj
skich nie pozo8taly be1. remlta1u, albowi ll w R'J
sya zgodzIła si~. że zlpasy żywności i niektóre 
inne towary mają by ć u .. aż~oc t) Jko za kontra
bandę warunkową. W lecie r. z. ani jeden pa
rostatek brytański nie był niepokojony prztl~, 
kr~towniki rosyjskie. 

K.onstantynopol, 14 kwietnia. K;omisya śled
cza, wyznaczona z ramienia mocarstw opiekuń
czych, 1. powodu napaści gTC'ekiej baDdy na wieś
Zagoryczany, wyjaśnIła, że zabito 60, raniono 7 
bulgarów, w tej lic.bie .l.obiety i dzieci; , spalonOo 
10 domó\v. Wypadki te wywołały wielkIe v.'Zbu
rzenie umysłów w okoliCY Zagorj Czan. W powrocie posel<ltwo ucierpitił l od hura

ganu śuieżnego. Dwudziestu ludzi : apa~lo. n~ 
ślepot~ śnietną. Przewodnik zm~rzł na. s~lerc. 
MłudllZY brat emira. Omu chan, kfór~ uble.gał 
się wrllekomo o tron, w rzeczy wist ŚCl zaś .1 e8t 
IJtronnikiem emira, zajmuje stanowisko dyrektora 
robót publicznych i fabry k broni. 

Waszyngton, 14 go kwietnia. DJpartflment 
państwa. upublikował dukumeoty śWladc~,ą e, że 
poseł japoń.ki zakomunikowł<ł posłowi amery
kańakiemu w dnia 6 lnteg) 1904 r., Ż~ d,il<hnia 
wojenne u 'e ZOS ~ ~ 'lą r07,po (;l~te przed wypvwie

, dzeniem wojny. N astępuie poseł donió Ił tegoż 
dnia: japoński miniHter IJpra w zagranicznycb o· 
świadci.)!, że przed wypowiedzeniem wojny ża· 
dne kroki wojenne nie będą przedsięWZIęte do 

i D~M BAHK~WY ~ 
OtJrzymane po południ'6/,. 

Petersburg, 14 kwietnia. Komunikat urzE2 
dowy. W środę minister skarbu przyjmowd de
putacy~ Towarz) s ~wa wzajemnej pomocy rubotni· 
ków Kosk wy, która przedstawila memoryał o 
n8jniezb~dDiejszych potrzebach robotników. Mi
nister Kokowcew przYhł deputacy~ -'bardzo życz
liwie, i konferował z lJią P/2 godziny. 

Minister wyjaśnił, ,że większość poruszonych 
w memoryale kwelityj stanowi przedmiot narad 

czasu wyjazdu p )8tlitwa rosYJlikiegó. ' 

Z ostatniej chwili. 
Petersburg, 14 kwietnia, Kom:sya d ,) sj ·raw 

prasowych w dniu wczorajszym oświacicz~ h się 
przedw cenzurze ry!lunków w książkllch i wy· 
daniach peryodycznych. PostanOWiOno, że ilu· 
strllcye mU8z~ dzielić los wydawnictwa j e śJi do
strzeź,oną w nicb zostanie przeJiwna prawu treść. 
Oświadczono s i ę też za zmiaul\ § 84 o prasie, 
pozwalającym gubernatorom pozwalać n:.\ druko· 

I Ulanicti i Sokołow~ti 
W Warszawie, Krdkawskie Przedmieście 5. 

Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje . przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowośei w kraju i zagranicą.. 
Rachunki bieżące. zaliczenia na papiery publiczne 
i t p. oraz wszelkie ezynnośQi w zakres bankier
stwa wchodzIlee, załatwia na najdogodniejszyck 
warunkach. 82-15-'I 
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Jednocześnie, ceniąc nabyte przez pana w , Najwyfej zatwierdzonej Komisyi pod jego prze
długoletniej słnżbie państwowej rozległe wiado- ~ wodnictwem pozostającej. 
mości i doświal}czenie " sprawach włoś(Jian, po- l Na poszczególne punkty , memoryału mini-
ruczam panu przewodniczenie we wspumnian ej ster dał naatępujl!rce wyjaśnienia: 
radzie, opierając na pańskiej wypróbowanej gor- W prawodawstwie o strejkach zajdą zmia· 
liwości nadzieję, że włożone na pana ważne za- ny o tyk, żo b ~dzie zniesior-a, kara kryminalua 
danie będzie wypelnio.le według Moich wskazó· i za bezrobucia i samowolne opuszcunie fabryk, 
wek w czasie m'Jżliwie najkrótszym. f natomiast ostrej karze będl!r podlegały tylito czy-

Pozostaję niezmiennie panu życzliwym. ! ny, mające charakter ' przymusu i gwałtu wob~c 
Na oryginale Własną. Jego Cesarskiej Mości ręką jeduostek i it h mienia. 

napisano: 
MIKOŁAJ. 

Carskie Siolo, d. 30 marca 1905 r. 

Petersburg, 13 kwietnia. Najwyższy Ukaz 
Imienny do Senatu Rządzącego ogłasza, co na
st~puje: 

Na zapytanie o pracach w fabrykach poza 
I godzinami normaloemi, minister odpowiedział, że 
. na spra!\'ę tę będzie zwrócona baczna uwaga, 
gdyż w wielu fabry hch· rzeczyw;ście dziejll si~ 
w tJm kierunku znMzne nadużyo}ia. Wypraco· 
wanie prawa o ubezpieczenitch rządowych robo
tnik.ów, nll mocy Najwyższego Rozkuu, włożono 
na Komisn , pozostaj~c~ pod przewodnict.wem 
wice ministra Timirazjewa. St'raw:e wykształee
nia 2awodowegf', minister nQdaje pierwszorzędne 
znaczenie i będzie jej gorąco wspó!dl.iałał, o ile 

Udtanowiona z rozkazu Naszego W' dniu 22 
stycznia 1902 roku narada o potrzebach r~lni- I 

czo gospodarskich zwija aię, po oddaniu spraw 
właściwych instytucyj nowo organizowan8j osob
Dej radzie w kwestyi wypracowania środków u· 
mocnienia posiadlości włościańskiej. Senat nie 
omieszka wydać odpowiedniego polecenia. 

to od niego b~dzie zależało. ' 
W Rosyi praca "tV zakładaeh rzemieśliczy ch 

oddawna wymaga uporządkowania. Miniater dal 
, wskazówki OJdziałllwi przemysłowemu dla napi

san'a osobnyrh uprollzczonyc'h prawideł i dla 
ustanowienia osobnego uproszczonego nadzór. 

Na orninale Włalln~ Jego Cenrskiej Moici ręlt~ 

podpisano: 
"MIKOŁAJ". 

Mińs". 13 kwietnia. Urzędnicy kolei lib .. w
sko romeńskiej podali do dyrekcyi p ~ośbę o pod
wyższenie płacy, o zuiesienie pracy poza godzi
nami urzędowemi, ° utworzenia sądu kl'lei eń 
skiego, o wolność zgromadzeń, o ubezpieczenie 
urzędników na życie, o ulepszenie pomocy le
karskieJ, o powiększenie li czby szkół i o inne 
polepszenie bytu. 

Petersburg. 13 kwietnia. N ~jpoddańs~y te
legram generała piechoty Liuiewicza z d. 12 'go 
marca donosi: W południe 11 art y lerya jedneg') 
z oddziałów rcsyjskich zaczęła strzelać do wsi 
Nanczency, zajętej przez japończyków. Po go 
dzinnem ostrzeliwaniu, N anczency śtJiesznie opn
ś:lili japJ ńczyey, a zajęli l'usyanie. Nl lewem 
skrzydle jeden z oddziałów przednich rosyjski ch 
w Tuanguu był wyparty przez przeciwnika, 
wzmocnionego przez oddział chn!lchuz{)w, aŻ ku 
Nau'lzanczency. Po wymianie strzałów japoń
czycy odeszli na połudDie . :N' auszanczency za-" 
jęli ponownie rosyanie. / 

Paryż , 13 kwietnia. Korespondent (Matin> 
donosi, te rosyjska armia w Mandżuryi ji'i o· 
trzymała 'Posiłki. zupełnie się poprawIła ' i jost 
got0wa do bojo. 

Po zatem miniHter ozn~mił depntacyi o prze
biegu prac komisyi dla sgtaw robotniczych przy 
ministeryum Ifkarba. OH,iadczył, że" komhya 
pod jego puewodnictlVem będzie zwołana po 

, świętach Wielkiejnooy. Projekt reform w pra
wodawstwie robotnietem będzie opracowany praw
wdopodobnie w ciągu miesi~ca. . 

Komisya, pod przewodnictwem Timirazjewa 
w sprawie ubezpieczeń robotników będzie zwo
łana wkrótoe. 

Nakoniec ,minister, wskazawszy na zawiłość 
opracowywauego prawodawstwa, radził wycze· 
kiwać spokojnie na rezultat prac komisyi i ofać, 
że są ' przediłięwzięte wszelkie irodki w celu 
prędkiego wydania nowych praw. Wszelkie 
strejki i zaborzenia odciąg&j~ jedynie ministe
rynm skarbu od wytężonej pracy, którą teraz 
jest 7.ajęte w interesie robotników. 

Moskwa, 14 k. ·",ietnia. Moskiewski Komitet 
giełdowy wysyła cLterech delegatów do komisyi 
<Jbradującej Lad sprawą robotniczą. 

Ode sa, 14 kwietnia. Nieznany władzy ~zło, 
wiek w pl,;bhżu gmachu cyrkułu policyjnego wy
strzelą do komisarza Pllicyi Olsllewskiego. Kula 
nwięzła "piersi Strzelający odmówił wy ja

Londyn, 13 kwietnia, • Lloyd • donosi z S:n
gap 00 re: Dowódca statku (Nubia" komu ilikuj e, 
że przeJhodząc w d, l1jm kwietnia pod g-ym 
stopniem szerokości północnej o 108 stopni, 55 
minLt długośd ws~hodniej, widział na. wrchodzie 
e~,kadr~ rosyjskf!, idąeą ku wschodowi z szyb
kością g węzłów, 

, wienia swego nazwiska. 

Simla, 13 kwietnia. Migya a-ngielska do 
Kabulu llwieńczona j "knljlepstym skutkiem. Re
zultaty jej b~dą wkrótce ogłonone w Londy
nie. Emir przyjął millyę z nadzwyczajną grze-
cznością· ' 

i / Witebsk, 14 kwittnia. Na wczorajiizem po
' siedzeniu prz;emyllłowców z udziałem robotników, 

w celu ,r.ozpatrzena kwestyi o polepueniu bytu 
robotuików, wyrażono 21ldanie zaprowadzen'a 
10 godzinnego dnia rllboczego, zorganizowania 

I pomocy lekllrsk:iej dla robotników, kasy pomocy, 
IIwubJdy bezrobocia, orgilniz,acci, w celu podnie · 
sienia kulturalnego robvtników, 

Petersburg 14 go kwietnia. Zorganizowa~o 
komis)'ę śledcz~ pod przewodnictwem wiceadml· 
rała D,Jw.va, dla wyjt, śoienia cikulicznuśJi bitwy 
mordkiej, stoczunej w duiu 9 ym sierpnia 1904 
rok.u, 

.Daily Mail il douosi, że pogłoski, jakoby 
emir prosił Anglię o pomoc. są bezpodstawne. 
Nowa umowa zabezpiecza orlewagę wpływu an- I 

gielskiegJ w Afganistanie. E nir sprawił wrażeuie 
człowieka róztlmnego. C,erpi 011 na po,dagię i 
dlatc go przyjl:ł misy~ w 8wojej sypialni. W cza
sie, kiedy był cj~~ko cbory, urządzano d,1~ po -
selstwa festyny. , ,.' , o'" , 

Pudpisllnie zawartych umów n8\łtąpi p1 wy
/ zdrowieuiu emira. Pobyt puBel<ltwa ViI Kąbnlu 
zakończył się okazałą uc:t:tą w domu N"srnłły 
chanII., 

Budapeszt 14 kwietnia. Do parlamentu wnie· 
siono prOjekt adresu do kor,lUY, .w które m jest 
mowa o fO[ .. żeuiu pańitwa, żąd,Rnle rozuerzeDil\ J 
pra~a .wyborczeg~, zapewn~ellla samodziel!l0ści I 
ekonomIcznej Węgier, rozdzl.ału celnego od Au
stryi, zaprowadzenia. w węglerllkiej części armii 
język. i godeł uarudo"ycb, 

! 

I 
i 

! wanie postanowieD miej9kieh, szlacheckich i ziem-o ;.; , 
1, -SkiCh ' zarządów, stOowarzy&zeń, społecznych i 8t>ra

' wozdań z ich posiedzeń'. , 
Tyflis. 14 k wietnia~ Generał Małam 1. zwró

cił si~ do ludności kaukazkiej i opublikowah 
otrzymaną przez nit'go w dniu 12 kwietnia de
pC8Z~ od namiestnika Kaukazu hrabiego W oron
cawa-Da8zkowa. 

Powołany wolą Monarchy do zarząiu Kan-· 
kazemj hrabia oświad ~za z ubolewaniem, że wy
padł(i mu objąć zar~3td krajem w czasie zamie
szek, rozbojów i gwałtów, uważająC', że jako. 
prawy żołnien nie może odmówić wezwania na • 
dłużb~. hrabia ma nadziej.f1 zupełnego uspokoje
nia kraju, przekonany o wiernopodd~ńczycb u
czuciach ludności Kaukazu, 

Hrabia uznając za niezbCldną pomoc społe
czeństwa, wierząc, że niespokojna część ludności , 
upokorzy si~ przed wspólnym, ogblnym naciskiem, 
,dobrze myśllicego społeczeństwa. 

Bl2dą zwołane narady z udziałem przedsta
wicieli, wybranych przez- szlacht~ miasta i gmi
ny wiejski!', duchowieństwo prawosławne,ormia
no - greckie i mahometańskie. 

Narady te wskażą środki, jakie przedsię
wziąć naIciy dla zapobieżenia rozbojom, grabie
żom, rozruchom, wyjaśni~ potrzeb~ zmiany orga
nizacyi s~dowej sposoby zastosowania przepisów 
o regulowaniu .praw rolnych, przyśpieszenia r /Jz
mierzenia gruntów, uregulowania granie gruotów 
skarbowych, dla rozdzielenia ich pomiędzy po
trzebuj~cych roli. 

Wskutek starań, Katolikosa, rozkazano Naj
wyżej rozpatrzyć sprawę o wzięciu pod zarząd, 
skarbu majątków kościoła ormiańskiego. 

Małama wllkaznje na wszystkie te refor
my, które maj~ być przeprowadzone z udziałem 
przedstawicieli ludności bez różnicy narodowości 
i wyznania, wreszcie wzywa do porządku i spo
koju. 

Singapool8, 14 kwietnia. (Daily Telegraph" 
donosi, że zauważono tu, eskadrę holenc1erską. 

OhiGago, 14 kwietnia. .DJ Daiły News~ 
donoszą z Singapoore, że okręt szpitalny eska
dry RożestwieBskiego wpłyu"ł wczoraj rano da 
Sajgonu, wziął prowizH, ·węgid i środki lekar
skie. 

Jutro w południe wypływa na morze w kie
rllnku głównego oddziału eskadry, 

Szanghaj, 14 kwietnia. D,) «Morning Posb 
dODosz'!. Utrzymują tu, te krążownik (A'łkold- i 
torpedowiec "Grozowoj" przygotowują się w se
krecie do wypłynięcia na ~orze, 

Opowiadają, że statkI te zaopatrzyły si~ 
w znacmy zapas węgla. 

Japończycy uprzedzili o tern Chiny" tee~ 
władze chińikie Dle mog~ przeszkodzić wy l>ł1-
nięciu tych okrętów na morzo. 

Londyn, 14 kwietnia, Biilro K~utera dOI.Oł i :, 
Odpowiadając w izbic lordów na zapytnnia z P')
wodu korellpond "ncyi z R')syą o koutrabandzie 
i zaprollzeniu R108, v ,Jta na drugą kooftlreDcy~, 
w Baadze. lord L1u ljdl,v:.te powiedział, te ' pro
testy Anglii przeciw dził1łalności okrętów rosyj
skich nie pozo8taly be1. remlta1u, albowi ll w R'J
sya zgodzIła si~. że zlpasy żywności i niektóre 
inne towary mają by ć u .. aż~oc t) Jko za kontra
bandę warunkową. W lecie r. z. ani jeden pa
rostatek brytański nie był niepokojony prztl~, 
kr~towniki rosyjskie. 

K.onstantynopol, 14 kwietnia. K;omisya śled
cza, wyznaczona z ramienia mocarstw opiekuń
czych, 1. powodu napaści gTC'ekiej baDdy na wieś
Zagoryczany, wyjaśnIła, że zabito 60, raniono 7 
bulgarów, w tej lic.bie .l.obiety i dzieci; , spalonOo 
10 domó\v. Wypadki te wywołały wielkIe v.'Zbu
rzenie umysłów w okoliCY Zagorj Czan. W powrocie posel<ltwo ucierpitił l od hura

ganu śuieżnego. Dwudziestu ludzi : apa~lo. n~ 
ślepot~ śnietną. Przewodnik zm~rzł na. s~lerc. 
MłudllZY brat emira. Omu chan, kfór~ uble.gał 
się wrllekomo o tron, w rzeczy wist ŚCl zaś .1 e8t 
IJtronnikiem emira, zajmuje stanowisko dyrektora 
robót publicznych i fabry k broni. 

Waszyngton, 14 go kwietnia. DJpartflment 
państwa. upublikował dukumeoty śWladc~,ą e, że 
poseł japoń.ki zakomunikowł<ł posłowi amery
kańakiemu w dnia 6 lnteg) 1904 r., Ż~ d,il<hnia 
wojenne u 'e ZOS ~ ~ 'lą r07,po (;l~te przed wypvwie

, dzeniem wojny. N astępuie poseł donió Ił tegoż 
dnia: japoński miniHter IJpra w zagranicznycb o· 
świadci.)!, że przed wypowiedzeniem wojny ża· 
dne kroki wojenne nie będą przedsięWZIęte do 

i D~M BAHK~WY ~ 
OtJrzymane po południ'6/,. 

Petersburg, 14 kwietnia. Komunikat urzE2 
dowy. W środę minister skarbu przyjmowd de
putacy~ Towarz) s ~wa wzajemnej pomocy rubotni· 
ków Kosk wy, która przedstawila memoryał o 
n8jniezb~dDiejszych potrzebach robotników. Mi
nister Kokowcew przYhł deputacy~ -'bardzo życz
liwie, i konferował z lJią P/2 godziny. 

Minister wyjaśnił, ,że większość poruszonych 
w memoryale kwelityj stanowi przedmiot narad 

czasu wyjazdu p )8tlitwa rosYJlikiegó. ' 

Z ostatniej chwili. 
Petersburg, 14 kwietnia, Kom:sya d ,) sj ·raw 

prasowych w dniu wczorajszym oświacicz~ h się 
przedw cenzurze ry!lunków w książkllch i wy· 
daniach peryodycznych. PostanOWiOno, że ilu· 
strllcye mU8z~ dzielić los wydawnictwa j e śJi do
strzeź,oną w nicb zostanie przeJiwna prawu treść. 
Oświadczono s i ę też za zmiaul\ § 84 o prasie, 
pozwalającym gubernatorom pozwalać n:.\ druko· 

I Ulanicti i Sokołow~ti 
W Warszawie, Krdkawskie Przedmieście 5. 

Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje . przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowośei w kraju i zagranicą.. 
Rachunki bieżące. zaliczenia na papiery publiczne 
i t p. oraz wszelkie ezynnośQi w zakres bankier
stwa wchodzIlee, załatwia na najdogodniejszyck 
warunkach. 82-15-'I 
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Główny Skład Win 
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Poleca Szanownej Publicznosci ogromny wybór -= o -~ 
ł"d' -Q 

a.. 
jak rówmez prawdzi"ą kapkę węgierską, win IeIlskich, bordoskich. hiszpańskich i rosyjskir.h, z różnych lat, w najlepszych gatun
kach, w butelkach i b€',czkach. Wina węgierskie na żądanie klientów mogą być sprowadzone w beczkach bezpośrednio z moich 
składów w.Madzie na Węgrzech. Równocześni e polecam w wielkim wyborze różne krajowe i zagraniczne wódki, likiery, koniaki 

pierwszorzędnych firm. Z powodu bezpośrednich stosunków ceny n.jniżaze. 
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CD 
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Upraszam Sz. Po.bH.czność, w celu uniknięcia fałszerstw, zwracać uwagę na moje etykiety ł marki. 489-3-1 

Sprzedaż: detaliczna i hurtowa- Duży zap.~. a odstałych win butelkowych. 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna_ 2. 18lłO 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. St LEWKOWICZ 
Zachodnia oM aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-152 
W niedziele I święta od 9-12 ł od 3--6. 

Dr" I. Krukowski 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

Udl, ulica PIOTRKOWSKA oM 88. 
212-0-340 

Dr. J. GRAB~WSKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i ~~61/~ w. 

Ul •• awrot .lA 13 m. 8. 
491-r-1 

Dr. T. Osiecki 
Rynek Górny. 

Choroby wewn~trzne i dzieoinne, 
9-11, 4- 7 p.p. 4566-2 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Oel 81f2-111/~ r., 6-8 wleez., ps nie 5-6 

popołudniu. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608 d-) 10 

Przechodząc przez ul. Zieloną, Za
chodnią, Zawadzka do Piotrkowskiej, 
zgubiłam ZEGAREK ZŁOTY z mono
.gramem C K. Uczciwy znalazc/S jest pro
szony o ~lożenie go, za wynagrudzeniem, 
lla ul. PIOtrkowską nr. 125, 'front, III-ie 
piętro. 4"4-3 - l 

Zaginęły kwity 
'fOznosiCipla "Rozwoju" pomiędzy ul. Fa
bryczną a Tllrgows, za Duwerami: 7121, 
7133. 8 '53, 8955, 7067, 7101 , 72u7,8725. 
l8927 i 8949. Z'\wladll:nia się, że kwit~ te 
nie mają ,żadnej wllrtlŚ:i. Znalazcę za'Ś 
;pro~i ~ię o laskawe zwrócenie ich, ~a 
:n~t'odą, d.o -AtUnini-stl;acyi "Rozwoju". 

469-:3-3 

Tanio mio~ztania 
mniejsze i większe dla tkaczów (webrów) 
do wynajęcIa zaraz. Marysińska nr. a6. 

487-3-1 

( 

a Cyrk 
.., przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 
d 
I'l • pillłek, 14 kwietnia 1905 r., ze względu na szybki wyjazd cyrku, 
o dyrekcya wyznaczyła na • • • • 
~ . dziSIaj - tylko raz jeden Wielkie popularne przedstawIeme. 

,raci Truzzi 

.... ;i;j __ Dziaiaj mają dam, b('.z .. łatny watęp do oyrku! Dwie damy 

K · .~;o wch~zą za jednym biletem. LIlża rb. 3.20. W części drugiej wystawiona 

Uplę. ~J;; ~ę:~U~e~~~. drw~;~I~~~fał~~t~~J~ao~:!e~~~s ~e3 b~~!~~~: "HIEWINNIE 
8. Anon~ ! W niedzielę, 16-go kwietnia, dwa przedstawienia: o godzinie 

dOJ."ożkQ i VVOIOll"t lcry"ty w do· .!:ol 3 po poludniu i o 81
/ 2 wieczorem. Aby dać możność osobom, niemogącym 

brym ~tanie. Wiadomość u stróża, Pi~tr· I l!;:. uczęszczać na przedstawienia wieczorowe, ' a tem samem widzieć wspanialej 
knwska nr. 141 . 486-3-1 I o pantominy "Dramat w Meksyku", dyr. wyznaczyla pantominę powyższą na 

2 lub 3· pok~je 1,1 za;:~::~;~:~~~~~:~~~:t;~~~:~~:~~~;~;r~~ 
z kuchmą I ni~iejszem zawiadamia ~ys~lających ladunki, że ~a. stacyi Łódź-Fabryczna 

potrzebne od 1 go lI~ca. Of~rty w.Ad- l dnIa. 4-go (17~go) kWIe~ma. 1905 roku o godZInIe W-ej rano, na za
~.~nlstraCY i. "Rozwoju po i literamI "D ,sadzIe § § 40 l 8-1 OgolneJ ustawy Rosyjskich Dróg Zelaznych będą 
~ __________ 4_5_1-_6-_4, sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary które 

przybyły w miesiącu marcu 1905 rOKu za frachtami: ' Rostow M. 'J. Ar. 
815 ogórki solone, Kostrunin; Lublin 31514 z 1903 r. koper kasza gry-

.a święta" 

Wina J" abłkowe ~!b~~c~~ s;:~ 
steuryzowane, 

od 40 kop. do F EN DER 
1 rb. poleca· , . 

Piotlkowska 103, dawniej 107. 439-10-4 , 
ł 

Zakład I 
z8garmistrzowskl 

~t. ~~t~~lt~~ 
przeniesiono n!L ul. 

PIotrkowskI! oN! 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 

l029-d-100 

Puder VENUS" jll:ko 
.. l hygle-

niczny sabtelny i niedostrze-
galny, erem VENU S" 
oraz " , 
j~ko nieoulączna potrzeba to
aletowa dla pań, d~a~ą?y.ch 
o zachowanie ('ery sWlezeJ I 
zdrowej. Cre:n usuwa wszel
kie plamy, pry.zcze, 
zaczerwienienia i li

aza;e. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznyctI I aptekach. 53-30,18 

POSCIEL I PIERZE 
ozyU i dezynfekuje za pomocą pa
r-owej maszyny najnowszej konstruk
·cyi Zakład dezynfekcyi parowej i . 

. parowo-for- J HeJ "n· I g " Ska! 
: .mali~H)W€j. n e r I = I 

\ oZ ;,c~'0dn~a !f2 49. Zl.ecenia zalatwia l 
IW (Cl~g!U 6-10 godZIn. 465-12-1 

czana i siemie konopne, Migdał. . , 
Uwaga, W razie, gdyby licy~acya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 

do skutku, tO powtorna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
6 (19) kwietnia 1905 r. o godz. 10 rano. 494 

Drobne ogłoszenia. 
Ostrzegam przed nabyciem ćwiartki lo-

su do IfI klasy polskiej loteryl kla
sycznej za nr. 1852 lit. g, gdyż takowy 
zostal skradziony. Ignacy Ciemienga. 

540-3-3 A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia-
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. "-

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów potrzebuję 100 ru. na 3 miesiące, pro-
prawnych, próśb i podań do wszelkich cent dobry; gwarancya pewna. Oferty 
władz 505-3-5 w adm. "Rozwoju" pod ,,100'. 557-3-2 

Chłopczyk 6-mlesięczny do oddania na przybłąk/Sl się pies duży, podpalany, 
własność. Adres w. Administracyi maści bialej, kdty czarne. Odebrać mo-

.Rnwoju". 523-3-3 ina na ulicy Nowaka li ao m. 1. 
.:....:..:.:..==----:---,.--..,----=~ --- 553-3-3 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. potrzebna. bona polka do czteroletniego 
Przyjmuję gorsety do reperacyi I pra-

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy chłopczyka. Może być niemka, ale ko~ 
ul. Andrzeja' 37, przeniesiona zostalI'. DIS niecznle z !l0ll<kim. Zielona 20. parter. 
ul. Mikolajewskl\ li 53 m. 7. Kędzlerska. 555-2-2 

1785-3·3 Tanio, do sprze.dania ~eler.yn~ biała za-
.-.-- ---- -----=.:..:::::....::....:.:... oplanska. Wllldomośc w Administracyl 

K UPię salonowe meble- "! dobrym stanIe. Rozwoju". 530-2 
Oferty proszę skladac w Adminl8tra- f" . 1- . . ---

cyi Rozwoju" dla A. Ho 560-3.-1 ZagID~ paszport . na Imię Konstantego 
_._ '!-. -- I BronlSlawa Roglewlcza wydany z gmi-M lody czlowiek z czte;ekloasowem wy- ny J"ututów, pow. Wieluń~klego, gub. ka-

ksztalcenlem p~s~ukuJe posady. Ofer- lIskiej. 5U-3 3 
ty w adm. "ROZWOJU' pod llt K. C. I Zaginął paszport .. J ' f J k 507-3- 3 na ImIę oze a ani a, 
-----------.:..::.-=-~---=-.. .wydany z gminy Krzykosy, pow. kol-
Ml~dy czl:owiek ~ ładnym cha~aktere~ sklego, gub. kaliskiej. 550-3-2 

.plsma poszu~u.Je. do Jlr~eplsywanla Z pOWodu choroby wlaścici~lki, do sprze
w Języku pols~lm I ros'yJ~klm. Oferty dania zaraz sklep spożywczy oraz hero 
M.~~mlnlstf!lCYI "ROZWOJU pO:~d~ bacia~ni8 .. Narola nr. 15~ 551-2-2 

Maszynę męską Singera, msło użyWaną. 
tanio sprzedam. Baluc:ti Rynek nr. 7 

m. 48. 545-3-3 
O blady fo.podar8k~ w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta ]6 3, na 
parterze. 133ł 

Zagtnąc pieS' legawy, ponter czarny, 
pysk I piersi pudp~lane. Oddawca psa 

n8.' ul. POludniową pod nr. 3' mieszko 43 
otrzyma należne wynagrodzenie. 559-3-2 
Zagioą]: pllszport na Imię Kazimierza 

Kowals~iego , wy-dany z gminy Warta 
pow. laskIego. 558-3-
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__ Nagrod~ony na Wystawie Hygieniczno-Spożywc:łej w Łodzi MEDALEM ZŁOTYM ~ 

Główny Skład Win 
O) 
c' 
N 
Co) 

C 
o ' 
~ 
0) . 
G) 

E. SZYKIERA, w Łodzi CD 

~ 
~. 
(') 
N 
:::s 
CD -CI) 

c 
CI) 
N 
Co) 

Poleca Szanownej Publicznosci ogromny wybór -= o -~ 
ł"d' -Q 

a.. 
jak rówmez prawdzi"ą kapkę węgierską, win IeIlskich, bordoskich. hiszpańskich i rosyjskir.h, z różnych lat, w najlepszych gatun
kach, w butelkach i b€',czkach. Wina węgierskie na żądanie klientów mogą być sprowadzone w beczkach bezpośrednio z moich 
składów w.Madzie na Węgrzech. Równocześni e polecam w wielkim wyborze różne krajowe i zagraniczne wódki, likiery, koniaki 

pierwszorzędnych firm. Z powodu bezpośrednich stosunków ceny n.jniżaze. 

n 
N 
CD 
:::s 
~ 

Upraszam Sz. Po.bH.czność, w celu uniknięcia fałszerstw, zwracać uwagę na moje etykiety ł marki. 489-3-1 

Sprzedaż: detaliczna i hurtowa- Duży zap.~. a odstałych win butelkowych. 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna_ 2. 18lłO 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. St LEWKOWICZ 
Zachodnia oM aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-152 
W niedziele I święta od 9-12 ł od 3--6. 

Dr" I. Krukowski 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

Udl, ulica PIOTRKOWSKA oM 88. 
212-0-340 

Dr. J. GRAB~WSKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i ~~61/~ w. 

Ul •• awrot .lA 13 m. 8. 
491-r-1 

Dr. T. Osiecki 
Rynek Górny. 

Choroby wewn~trzne i dzieoinne, 
9-11, 4- 7 p.p. 4566-2 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Oel 81f2-111/~ r., 6-8 wleez., ps nie 5-6 

popołudniu. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608 d-) 10 

Przechodząc przez ul. Zieloną, Za
chodnią, Zawadzka do Piotrkowskiej, 
zgubiłam ZEGAREK ZŁOTY z mono
.gramem C K. Uczciwy znalazc/S jest pro
szony o ~lożenie go, za wynagrudzeniem, 
lla ul. PIOtrkowską nr. 125, 'front, III-ie 
piętro. 4"4-3 - l 

Zaginęły kwity 
'fOznosiCipla "Rozwoju" pomiędzy ul. Fa
bryczną a Tllrgows, za Duwerami: 7121, 
7133. 8 '53, 8955, 7067, 7101 , 72u7,8725. 
l8927 i 8949. Z'\wladll:nia się, że kwit~ te 
nie mają ,żadnej wllrtlŚ:i. Znalazcę za'Ś 
;pro~i ~ię o laskawe zwrócenie ich, ~a 
:n~t'odą, d.o -AtUnini-stl;acyi "Rozwoju". 

469-:3-3 

Tanio mio~ztania 
mniejsze i większe dla tkaczów (webrów) 
do wynajęcIa zaraz. Marysińska nr. a6. 

487-3-1 

( 

a Cyrk 
.., przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 
d 
I'l • pillłek, 14 kwietnia 1905 r., ze względu na szybki wyjazd cyrku, 
o dyrekcya wyznaczyła na • • • • 
~ . dziSIaj - tylko raz jeden Wielkie popularne przedstawIeme. 

,raci Truzzi 

.... ;i;j __ Dziaiaj mają dam, b('.z .. łatny watęp do oyrku! Dwie damy 

K · .~;o wch~zą za jednym biletem. LIlża rb. 3.20. W części drugiej wystawiona 

Uplę. ~J;; ~ę:~U~e~~~. drw~;~I~~~fał~~t~~J~ao~:!e~~~s ~e3 b~~!~~~: "HIEWINNIE 
8. Anon~ ! W niedzielę, 16-go kwietnia, dwa przedstawienia: o godzinie 

dOJ."ożkQ i VVOIOll"t lcry"ty w do· .!:ol 3 po poludniu i o 81
/ 2 wieczorem. Aby dać możność osobom, niemogącym 

brym ~tanie. Wiadomość u stróża, Pi~tr· I l!;:. uczęszczać na przedstawienia wieczorowe, ' a tem samem widzieć wspanialej 
knwska nr. 141 . 486-3-1 I o pantominy "Dramat w Meksyku", dyr. wyznaczyla pantominę powyższą na 

2 lub 3· pok~je 1,1 za;:~::~;~:~~~~~:~~~:t;~~~:~~:~~~;~;r~~ 
z kuchmą I ni~iejszem zawiadamia ~ys~lających ladunki, że ~a. stacyi Łódź-Fabryczna 

potrzebne od 1 go lI~ca. Of~rty w.Ad- l dnIa. 4-go (17~go) kWIe~ma. 1905 roku o godZInIe W-ej rano, na za
~.~nlstraCY i. "Rozwoju po i literamI "D ,sadzIe § § 40 l 8-1 OgolneJ ustawy Rosyjskich Dróg Zelaznych będą 
~ __________ 4_5_1-_6-_4, sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary które 

przybyły w miesiącu marcu 1905 rOKu za frachtami: ' Rostow M. 'J. Ar. 
815 ogórki solone, Kostrunin; Lublin 31514 z 1903 r. koper kasza gry-

.a święta" 

Wina J" abłkowe ~!b~~c~~ s;:~ 
steuryzowane, 

od 40 kop. do F EN DER 
1 rb. poleca· , . 

Piotlkowska 103, dawniej 107. 439-10-4 , 
ł 

Zakład I 
z8garmistrzowskl 

~t. ~~t~~lt~~ 
przeniesiono n!L ul. 

PIotrkowskI! oN! 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 

l029-d-100 

Puder VENUS" jll:ko 
.. l hygle-

niczny sabtelny i niedostrze-
galny, erem VENU S" 
oraz " , 
j~ko nieoulączna potrzeba to
aletowa dla pań, d~a~ą?y.ch 
o zachowanie ('ery sWlezeJ I 
zdrowej. Cre:n usuwa wszel
kie plamy, pry.zcze, 
zaczerwienienia i li

aza;e. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznyctI I aptekach. 53-30,18 

POSCIEL I PIERZE 
ozyU i dezynfekuje za pomocą pa
r-owej maszyny najnowszej konstruk
·cyi Zakład dezynfekcyi parowej i . 

. parowo-for- J HeJ "n· I g " Ska! 
: .mali~H)W€j. n e r I = I 

\ oZ ;,c~'0dn~a !f2 49. Zl.ecenia zalatwia l 
IW (Cl~g!U 6-10 godZIn. 465-12-1 

czana i siemie konopne, Migdał. . , 
Uwaga, W razie, gdyby licy~acya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 

do skutku, tO powtorna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
6 (19) kwietnia 1905 r. o godz. 10 rano. 494 

Drobne ogłoszenia. 
Ostrzegam przed nabyciem ćwiartki lo-

su do IfI klasy polskiej loteryl kla
sycznej za nr. 1852 lit. g, gdyż takowy 
zostal skradziony. Ignacy Ciemienga. 

540-3-3 A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia-
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. "-

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów potrzebuję 100 ru. na 3 miesiące, pro-
prawnych, próśb i podań do wszelkich cent dobry; gwarancya pewna. Oferty 
władz 505-3-5 w adm. "Rozwoju" pod ,,100'. 557-3-2 

Chłopczyk 6-mlesięczny do oddania na przybłąk/Sl się pies duży, podpalany, 
własność. Adres w. Administracyi maści bialej, kdty czarne. Odebrać mo-

.Rnwoju". 523-3-3 ina na ulicy Nowaka li ao m. 1. 
.:....:..:.:..==----:---,.--..,----=~ --- 553-3-3 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. potrzebna. bona polka do czteroletniego 
Przyjmuję gorsety do reperacyi I pra-

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy chłopczyka. Może być niemka, ale ko~ 
ul. Andrzeja' 37, przeniesiona zostalI'. DIS niecznle z !l0ll<kim. Zielona 20. parter. 
ul. Mikolajewskl\ li 53 m. 7. Kędzlerska. 555-2-2 

1785-3·3 Tanio, do sprze.dania ~eler.yn~ biała za-
.-.-- ---- -----=.:..:::::....::....:.:... oplanska. Wllldomośc w Administracyl 

K UPię salonowe meble- "! dobrym stanIe. Rozwoju". 530-2 
Oferty proszę skladac w Adminl8tra- f" . 1- . . ---

cyi Rozwoju" dla A. Ho 560-3.-1 ZagID~ paszport . na Imię Konstantego 
_._ '!-. -- I BronlSlawa Roglewlcza wydany z gmi-M lody czlowiek z czte;ekloasowem wy- ny J"ututów, pow. Wieluń~klego, gub. ka-

ksztalcenlem p~s~ukuJe posady. Ofer- lIskiej. 5U-3 3 
ty w adm. "ROZWOJU' pod llt K. C. I Zaginął paszport .. J ' f J k 507-3- 3 na ImIę oze a ani a, 
-----------.:..::.-=-~---=-.. .wydany z gminy Krzykosy, pow. kol-
Ml~dy czl:owiek ~ ładnym cha~aktere~ sklego, gub. kaliskiej. 550-3-2 

.plsma poszu~u.Je. do Jlr~eplsywanla Z pOWodu choroby wlaścici~lki, do sprze
w Języku pols~lm I ros'yJ~klm. Oferty dania zaraz sklep spożywczy oraz hero 
M.~~mlnlstf!lCYI "ROZWOJU pO:~d~ bacia~ni8 .. Narola nr. 15~ 551-2-2 

Maszynę męską Singera, msło użyWaną. 
tanio sprzedam. Baluc:ti Rynek nr. 7 

m. 48. 545-3-3 
O blady fo.podar8k~ w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta ]6 3, na 
parterze. 133ł 

Zagtnąc pieS' legawy, ponter czarny, 
pysk I piersi pudp~lane. Oddawca psa 

n8.' ul. POludniową pod nr. 3' mieszko 43 
otrzyma należne wynagrodzenie. 559-3-2 
Zagioą]: pllszport na Imię Kazimierza 

Kowals~iego , wy-dany z gminy Warta 
pow. laskIego. 558-3-

2 
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Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lódzkiej .r.Odz.,. I. SPRZĄCIKOWSKI Piotrko._. a.e 
.. óg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

oraz 8ldad herbaty firm 

~ .... .aa-e. ,~. __ .. .-.O~ Jt.. 
i 4V. :JP'O]pO~ 

poleGa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Franouskie, Reńskie, Hiazp&ń
.kle, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry krajowe i zagraniczne. . . 

Wina KrJmskle: białe i cz!)rwone od 40 kop. dl) 1 rubla za butelkę. 1110-
dJ staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

·Kawior astrachański 171-r-302: 

trnboziarnisty bez 8oll, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
\(at'Osów wohodzące. Cukier po oenach stałych t'abrycznyoh. 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), min-eralne, 

gazowe. Masaż. 
Gabbiet Roentgenowski. 

Dla przychodząClCh od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

PAROWA FABRYKA MUSZTARDY 

niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna dnia 26 i 27 kwietnia (9 i 10 maja) 1905 r. o godzinie 10 ra
no będą sprzedane ' z glośnej licytacyi nieprzyjęte przez odbiorców towary, 
przybyle w mies. styczniu, lutym, marcu, kwietniu, maju, czerwcu, lipcu, 
sierpniu i wrześniu 1904 r. za frachtami: Woroneż 2520 wyroby wełni.ane, 
Ryszkow; Kijów m. 4377 wyroby drewnianp, Aleksandryjskie T-wo; Po
lonnoje 3483 kwas chemiczny, Melómedikon; Bielce 1634 rzeczy domowe, 
Szifris; Warszawa m. 3€877 druki, Gorszowicz; Warszawa m. 33426 o
brzynki skórzane, Finkelsztejn; Warszawa m. 35067 kilki, Tursz; War
szawa m. 37782 części żelazne, Labental; Warszawa m. 40406 welna drze
wna, Oksner dla Łódz. miejs. stacyi; Warszawa m. 30298 syropy, Kon; 
Warszawa m. 30886 towary aptekarskie, Jaruntowski: Petersburg tow. S. 
P. W. 6102-1 i 54600 wyroby cukiernicze, Kapłun i Syn; Petersburg tow. 
s. P. W. 59034 obrzynki welniane, T-wo Ros. Amer. rezinow. manufakt.; 
Białystok 25629 i 21635 przędza welniane, B. I. Hirszgorn; Ryga tow. 
89823 sznurki bawełniane, Zegelmau; Krejcburg 891 wyroby rękodzielni - \ 
cze, Frankelsztejn; Rewel 17103 taśma wełniana, Goldman; Mińsk 9543 
obrzynki sukienne, Rabinowicz; MiIlsk 9806 tytuń, Dawidson; Irkucka st. 
miejska 1048 azbest, Kandałow; Orenburg 5307 wyroby rękodzielnicze, 
Samodielkin; Moskwa tow. M. Br. 45752 rzeczy domowe, .Molke; Lublin 
8092 kminek i koper, Wolman; Biała 1137 gwoździe drewniane "szewckie, 
Raabe; Lublin 5811 żelazne czę3ci mas:?:yn, Plagie i Ląśkiewicz; Brześć 
centr. 7045 gilzy (O papinosów, Sztejnberg; Opoczno 2998 piaskowiec, 
Unikowski; Bialystok 25180 skóry wyprawione, Goldberg; Warszawa W. 
18318 obrzynki sukienne, Łuński; Mińsk 8584 obrzynki sukienne, Rabino
wicz; Orzeł tow. 207 obrzynki sukiennr, Minkowicz; Częstochowa 664g 
obrzjnki sukienne, Fiszman; Kijów 70tH obrzynki sukienne,· Narodicki; 
WarSZaA\a W. 37725 worki bawełniane, Kaczyński; Warszawa W. 32496 
części lamp, Bernsztejn; Warszawa W. 32475 szlam mineralny .. Wargon; 
Warszawa W. 31983 części narzędzi rolniczych, Kowalski j Trylski; War·· 
szawa W. 29894 i 29512 makarony, Krzymuski; Zawiercie 6575 rzeczy 
domowp, Karczmarczyk; Warszawa KaI. 3~2 cykorya Krzymuski; Warsza-
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Złobikowski; Warszawa poś. 9277 druk!, Agentura przy komorze; \Var-
szawa poś. 9537 towary aptekarskie, I. Swietliński; Grodno 535 koszyk I 
pr., Kalecki; Moskwa paś. 9625 produkty cbeuJiczne, K. Blesz; Hamburg I . _ 
11/106 mąka z cukrem, Akcyjne T-wo transportowe ~I. Heyecke" dla A. w Warsząwae, Królewska 23, 
L Szereszewskiego. Nie przyjęte przez odbiorców dosylki: do frachtu: I (IIIf;" fgZ}StUJąC;~. od roku 1856, poleca wyborowy. i znan, ze swej dobro~i 
Charków 105798 wyroby rękodzielnicze, Nacz. st. dla Rosyjskiego T-wa; ... . towar w Foza·r ch gatunkach l cenach, w 8l'Jlkach l na miarę W filii 
Aschabad 1890 rodz6nki, Wschodnie T-'Y0 • Zwrotne towary: Wolbrom lódz' ul'lca P"lotrkoWSka lto 18 
8 druki z frathtu M 13749, Nacz. st. dla Gutsztata; Kijów 4035 bagaż , n:. ~ 
z frachu 168 od 7/X 1901 r., Kijowsk. magaz. nie wykup. tow. dla Arona 
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Agińskiego; Mohylów nad Dnieprem 172 blacha zelazna ż frachta 19183, ! 
Nacz. st. dla Karola Asta; Buguruslan 62, towary welniane z frachtu 
24372, Nacz. st. dla R. Niedźwiedzia; Rożrszcze 6051 ubranie gotowe 
z frachtu 85736, Nacz. st. dla Bildera; Kozłów 3926 wyroby rękodziel
picze z frachtu 272875, Nacz. st. dla M. A. Prussaka; Częstochowa 13365 
bagaż z kwitu bagażowego 237, eksped. tow. dla I. R"zenberga; Brasowo 
1 08 wełniane towary z frachtu 225386 od 11 czerwca 1902 r., Nacz. st. 
dla firmy nBejslecbem i Majerman"; Jekaterynoslaw 9203 wyroby welnia
ne z frachtu Łódź-Wołnowacha .J\~ 1760ł, Jekateryn. centr. skład ~la M. 
Łapina; Bojarka 9 rzeczy domowe zapomniane w pociągu ~2 4 bis, Nacz. 
sto dla Skulśkiego; Winnica 2-17 zapomniane pasażerskie palto, N acz. st. 
dla Swra; Warszawa S. p. W. 3193 parasole, Nacz. st. dla 1. G,telzona. 

Na stacyi Łódź-Karolewl dnia '27 kwietnia (10 maja) 1905 r. 
o godzinie 2 po poludniu: Rudniki 130! wapiell, Kanigowski dla Wodzi
slawskiego; Końsk 5202 piaskowiec, Hiller; Kielce 441 wa piell, Ejzenberg; 
Jędrzejów 217 worki próżne, Wertgejs dla Rozmaryna; Chęciny 930 i 929 
wapiel!, Owczarewicz; Chęciny 526 wapień, Goldfarb; Chęciny 47 wapiell, 
Goldfllrb dla 1\1. Poznańskiego; W. Anadol 796 wyroby meta1., Treguzow 
dla firmy "Kin i U rydl"; Biala Cerkiew 5616 plewy grj'czane Korel
man; Ostrowiec 2395 zrotny towar: beczki próżne, Nacz. sr. dla Lubo
cheńskiego. 

Na stacyi Łófź Chojny dnia 29 kwietnia (12 maja) o goJzinie 
2 ej po poludniu: Zagnall'3k Łódź-Karo!ew 179 kloce dębowe, Lichten
sztejn; Końsk 4160 glina ogniotrwała, Rozenberg. 
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Ubranie marynarkowo z dob r e~o 
materyatu w najnowszych deseniach ko
sztuje rb. 17. Palto letnie rb, 14. Modna 
k a m i z e l k a k o lor o w a rb. 3. U b r a n i e d l Ił 
C h l o P c a. rb. 2,50. lT b r a n i e u c z n i o W S k i e 
rb, 6.25. 

. S p r z e d II. Ż W y 1: " c z n i e z 8. g o t ó w k ę. C e-
n y s t a 1: e. 

u Emila Scbmechla 
Piotrkowska 98. 

W Gard~n~ Rivi~ra I 
W niedz:elę, dnia 3/16 kwi etnia. 

r_ b. o godzinie 3-ej po pol udnil1, 
w lokalu Towarzystwa śpiewaczego' 
nLlra" w Łodzi odbędz e się 

(nRd jcziore:an Gar,lu) 

praktykuje od dnia 15 Września do dnia 
15-go maja 1428-8-8 

O-rka B. FRENK.lÓWNA. 

ogólne zebranie 
członków Kasy pogrzebowej praco
wników drogi żelaznej FabryczLo
Łódzkiej, na które ul)rasz~ · s ę o 
przybycie wszystkich pracownikó w 

W razie gdy.by licytacja w dniu wyżej oznaczonym n:e doszła do 
shutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się: Na stacyi Łódź 
Fabryczna. dnia 28 i 29 kwi etnia (11 i 12 maja)" 1905 roku o godzinie 
10 rano; Na stacyi Łódź-Karolew dnia 2 (15) maja 190;) roku o godzi- =--8· . I . 
nie 2 po południu i na stacyi łJódź-Chojny dnia ił (16) milj.t 1905 roku Ił ro NaUCZyCie s!{le 

tejż~ drogi. -\53-3-3-

Do wydzierżawi onia 

==:~*****;:13 2 R~~ci~z~w~ki~j 
~ . 

~ I&u~"~ncwIDB ~iur~ Wagner * Piotrko~::: nr. '~~~211 
~ ł .~ nauczJ'cieli, nauczyciel-

=re I UCzicialakia irlkDDllnA,gyj~1 ~ ~~c~~I:.:d~~::=l ról· 

w Łodzi, ulica Piotrkowska 121....... ~~ 
Ma natychmiast do umieszczenia: nau(lzycieli, nauczycielkI, fre- 1;; 

! 
blówki, i bony róźllGj narodowości. D11~ł rekomendacyjny p.ole~a: 1.{ 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazylllerOW, ~ 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, ktojcz;rnie i wszel: Vi' 

kiego rodzaju slużbę domową, tylko z dobremi . swiadectWa.ffil ;t 
~ rekomeRduje. 685--r-128 ... ~ 

;; 

MIESZKANIE 
skladające się z ti pokoi, obllz 'Jrnej kuch· 
ni, przedpokoju, pokoju dla sluzby-, 
z wszelldemi wvgodami, z werendą I tuz 
przylegl'ym (\grójk~em, w śródmieści~ ~.~. 
!ożone, Jest od L -lIpca r. b .. do wyuałęcl~. 
W razie potrzeby może byc remila l staJ
nia oddana. Tamże i mniejsze mieszka
nia.. Bliższa wiadomość w redakCji nRo-
z"oju". H5-4-3 

I 

6 mórg ziemi pszennej 
w środku miasta przy ulicy WIdzewskiej, 
tamże do sprzertaoia drzewo opel owe 
z librzynków nu. sażnie. W i adomość Wól
czańska .M 86 róg H.'lzwartowskiej W skld.
dzie drzewa Maksa Jakubo~ ic7.s._ 4583· 

1 Do wyna;ęcia 
I od 1 lirc.1 lU05 roku różne miesz<3tdl, 
I składają Cd się 7, 5 i 4 pOIoi i kuchni, 

przedpokoju, pokoju dJa sIułby , z wsze.l
kiemi wygcdami w de JJ.lu rrzy .uli~l P~n
skifj nr. 77 róg A ndrzcJII . . famze l mDldJ
sze mieszk,ioid. Willdomosc u gr spJdarz/\ 
domu. PililSkll nr. 71. 475 4-2 

Potrz·:bus 

starsza panna, 
zdolne staoiczarki, spódniczarki, podrę~z
ne i ucz ~lli·e za dvbre wynagrodzeme. 
\\'ólczańska 3 m. 1. 

478-32 '\"'. U:rnchcl. ~**~***********~~~~~*~~ ------------------------------
W Uoozni .,Rozwoju," Przejazd )i S. 

,/J.OBBOJJeHO UensypoiV, rop. JIOJJ;8b, l .A LIp'holH 1905 .:.r.:... _________ ---:::::--::--::---:':':'::::---
Redak~or l lrJd&wo& •• Cz.j._.~ 

8 BOZWOJ - Piątek, clili. 14 kwietnia 1905 f. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lódzkiej .r.Odz.,. I. SPRZĄCIKOWSKI Piotrko._. a.e 
.. óg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

oraz 8ldad herbaty firm 

~ .... .aa-e. ,~. __ .. .-.O~ Jt.. 
i 4V. :JP'O]pO~ 

poleGa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Franouskie, Reńskie, Hiazp&ń
.kle, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry krajowe i zagraniczne. . . 

Wina KrJmskle: białe i cz!)rwone od 40 kop. dl) 1 rubla za butelkę. 1110-
dJ staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

·Kawior astrachański 171-r-302: 

trnboziarnisty bez 8oll, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
\(at'Osów wohodzące. Cukier po oenach stałych t'abrycznyoh. 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), min-eralne, 

gazowe. Masaż. 
Gabbiet Roentgenowski. 

Dla przychodząClCh od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

PAROWA FABRYKA MUSZTARDY 

niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna dnia 26 i 27 kwietnia (9 i 10 maja) 1905 r. o godzinie 10 ra
no będą sprzedane ' z glośnej licytacyi nieprzyjęte przez odbiorców towary, 
przybyle w mies. styczniu, lutym, marcu, kwietniu, maju, czerwcu, lipcu, 
sierpniu i wrześniu 1904 r. za frachtami: Woroneż 2520 wyroby wełni.ane, 
Ryszkow; Kijów m. 4377 wyroby drewnianp, Aleksandryjskie T-wo; Po
lonnoje 3483 kwas chemiczny, Melómedikon; Bielce 1634 rzeczy domowe, 
Szifris; Warszawa m. 3€877 druki, Gorszowicz; Warszawa m. 33426 o
brzynki skórzane, Finkelsztejn; Warszawa m. 35067 kilki, Tursz; War
szawa m. 37782 części żelazne, Labental; Warszawa m. 40406 welna drze
wna, Oksner dla Łódz. miejs. stacyi; Warszawa m. 30298 syropy, Kon; 
Warszawa m. 30886 towary aptekarskie, Jaruntowski: Petersburg tow. S. 
P. W. 6102-1 i 54600 wyroby cukiernicze, Kapłun i Syn; Petersburg tow. 
s. P. W. 59034 obrzynki welniane, T-wo Ros. Amer. rezinow. manufakt.; 
Białystok 25629 i 21635 przędza welniane, B. I. Hirszgorn; Ryga tow. 
89823 sznurki bawełniane, Zegelmau; Krejcburg 891 wyroby rękodzielni - \ 
cze, Frankelsztejn; Rewel 17103 taśma wełniana, Goldman; Mińsk 9543 
obrzynki sukienne, Rabinowicz; MiIlsk 9806 tytuń, Dawidson; Irkucka st. 
miejska 1048 azbest, Kandałow; Orenburg 5307 wyroby rękodzielnicze, 
Samodielkin; Moskwa tow. M. Br. 45752 rzeczy domowe, .Molke; Lublin 
8092 kminek i koper, Wolman; Biała 1137 gwoździe drewniane "szewckie, 
Raabe; Lublin 5811 żelazne czę3ci mas:?:yn, Plagie i Ląśkiewicz; Brześć 
centr. 7045 gilzy (O papinosów, Sztejnberg; Opoczno 2998 piaskowiec, 
Unikowski; Bialystok 25180 skóry wyprawione, Goldberg; Warszawa W. 
18318 obrzynki sukienne, Łuński; Mińsk 8584 obrzynki sukienne, Rabino
wicz; Orzeł tow. 207 obrzynki sukiennr, Minkowicz; Częstochowa 664g 
obrzjnki sukienne, Fiszman; Kijów 70tH obrzynki sukienne,· Narodicki; 
WarSZaA\a W. 37725 worki bawełniane, Kaczyński; Warszawa W. 32496 
części lamp, Bernsztejn; Warszawa W. 32475 szlam mineralny .. Wargon; 
Warszawa W. 31983 części narzędzi rolniczych, Kowalski j Trylski; War·· 
szawa W. 29894 i 29512 makarony, Krzymuski; Zawiercie 6575 rzeczy 
domowp, Karczmarczyk; Warszawa KaI. 3~2 cykorya Krzymuski; Warsza-
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Złobikowski; Warszawa poś. 9277 druk!, Agentura przy komorze; \Var-
szawa poś. 9537 towary aptekarskie, I. Swietliński; Grodno 535 koszyk I 
pr., Kalecki; Moskwa paś. 9625 produkty cbeuJiczne, K. Blesz; Hamburg I . _ 
11/106 mąka z cukrem, Akcyjne T-wo transportowe ~I. Heyecke" dla A. w Warsząwae, Królewska 23, 
L Szereszewskiego. Nie przyjęte przez odbiorców dosylki: do frachtu: I (IIIf;" fgZ}StUJąC;~. od roku 1856, poleca wyborowy. i znan, ze swej dobro~i 
Charków 105798 wyroby rękodzielnicze, Nacz. st. dla Rosyjskiego T-wa; ... . towar w Foza·r ch gatunkach l cenach, w 8l'Jlkach l na miarę W filii 
Aschabad 1890 rodz6nki, Wschodnie T-'Y0 • Zwrotne towary: Wolbrom lódz' ul'lca P"lotrkoWSka lto 18 
8 druki z frathtu M 13749, Nacz. st. dla Gutsztata; Kijów 4035 bagaż , n:. ~ 
z frachu 168 od 7/X 1901 r., Kijowsk. magaz. nie wykup. tow. dla Arona 
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Agińskiego; Mohylów nad Dnieprem 172 blacha zelazna ż frachta 19183, ! 
Nacz. st. dla Karola Asta; Buguruslan 62, towary welniane z frachtu 
24372, Nacz. st. dla R. Niedźwiedzia; Rożrszcze 6051 ubranie gotowe 
z frachtu 85736, Nacz. st. dla Bildera; Kozłów 3926 wyroby rękodziel
picze z frachtu 272875, Nacz. st. dla M. A. Prussaka; Częstochowa 13365 
bagaż z kwitu bagażowego 237, eksped. tow. dla I. R"zenberga; Brasowo 
1 08 wełniane towary z frachtu 225386 od 11 czerwca 1902 r., Nacz. st. 
dla firmy nBejslecbem i Majerman"; Jekaterynoslaw 9203 wyroby welnia
ne z frachtu Łódź-Wołnowacha .J\~ 1760ł, Jekateryn. centr. skład ~la M. 
Łapina; Bojarka 9 rzeczy domowe zapomniane w pociągu ~2 4 bis, Nacz. 
sto dla Skulśkiego; Winnica 2-17 zapomniane pasażerskie palto, N acz. st. 
dla Swra; Warszawa S. p. W. 3193 parasole, Nacz. st. dla 1. G,telzona. 

Na stacyi Łódź-Karolewl dnia '27 kwietnia (10 maja) 1905 r. 
o godzinie 2 po poludniu: Rudniki 130! wapiell, Kanigowski dla Wodzi
slawskiego; Końsk 5202 piaskowiec, Hiller; Kielce 441 wa piell, Ejzenberg; 
Jędrzejów 217 worki próżne, Wertgejs dla Rozmaryna; Chęciny 930 i 929 
wapiel!, Owczarewicz; Chęciny 526 wapień, Goldfarb; Chęciny 47 wapiell, 
Goldfllrb dla 1\1. Poznańskiego; W. Anadol 796 wyroby meta1., Treguzow 
dla firmy "Kin i U rydl"; Biala Cerkiew 5616 plewy grj'czane Korel
man; Ostrowiec 2395 zrotny towar: beczki próżne, Nacz. sr. dla Lubo
cheńskiego. 

Na stacyi Łófź Chojny dnia 29 kwietnia (12 maja) o goJzinie 
2 ej po poludniu: Zagnall'3k Łódź-Karo!ew 179 kloce dębowe, Lichten
sztejn; Końsk 4160 glina ogniotrwała, Rozenberg. 

842 • 

Ubranie marynarkowo z dob r e~o 
materyatu w najnowszych deseniach ko
sztuje rb. 17. Palto letnie rb, 14. Modna 
k a m i z e l k a k o lor o w a rb. 3. U b r a n i e d l Ił 
C h l o P c a. rb. 2,50. lT b r a n i e u c z n i o W S k i e 
rb, 6.25. 

. S p r z e d II. Ż W y 1: " c z n i e z 8. g o t ó w k ę. C e-
n y s t a 1: e. 

u Emila Scbmechla 
Piotrkowska 98. 

W Gard~n~ Rivi~ra I 
W niedz:elę, dnia 3/16 kwi etnia. 

r_ b. o godzinie 3-ej po pol udnil1, 
w lokalu Towarzystwa śpiewaczego' 
nLlra" w Łodzi odbędz e się 

(nRd jcziore:an Gar,lu) 

praktykuje od dnia 15 Września do dnia 
15-go maja 1428-8-8 

O-rka B. FRENK.lÓWNA. 

ogólne zebranie 
członków Kasy pogrzebowej praco
wników drogi żelaznej FabryczLo
Łódzkiej, na które ul)rasz~ · s ę o 
przybycie wszystkich pracownikó w 

W razie gdy.by licytacja w dniu wyżej oznaczonym n:e doszła do 
shutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się: Na stacyi Łódź 
Fabryczna. dnia 28 i 29 kwi etnia (11 i 12 maja)" 1905 roku o godzinie 
10 rano; Na stacyi Łódź-Karolew dnia 2 (15) maja 190;) roku o godzi- =--8· . I . 
nie 2 po południu i na stacyi łJódź-Chojny dnia ił (16) milj.t 1905 roku Ił ro NaUCZyCie s!{le 

tejż~ drogi. -\53-3-3-

Do wydzierżawi onia 

==:~*****;:13 2 R~~ci~z~w~ki~j 
~ . 

~ I&u~"~ncwIDB ~iur~ Wagner * Piotrko~::: nr. '~~~211 
~ ł .~ nauczJ'cieli, nauczyciel-

=re I UCzicialakia irlkDDllnA,gyj~1 ~ ~~c~~I:.:d~~::=l ról· 

w Łodzi, ulica Piotrkowska 121....... ~~ 
Ma natychmiast do umieszczenia: nau(lzycieli, nauczycielkI, fre- 1;; 

! 
blówki, i bony róźllGj narodowości. D11~ł rekomendacyjny p.ole~a: 1.{ 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazylllerOW, ~ 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, ktojcz;rnie i wszel: Vi' 

kiego rodzaju slużbę domową, tylko z dobremi . swiadectWa.ffil ;t 
~ rekomeRduje. 685--r-128 ... ~ 

;; 

MIESZKANIE 
skladające się z ti pokoi, obllz 'Jrnej kuch· 
ni, przedpokoju, pokoju dla sluzby-, 
z wszelldemi wvgodami, z werendą I tuz 
przylegl'ym (\grójk~em, w śródmieści~ ~.~. 
!ożone, Jest od L -lIpca r. b .. do wyuałęcl~. 
W razie potrzeby może byc remila l staJ
nia oddana. Tamże i mniejsze mieszka
nia.. Bliższa wiadomość w redakCji nRo-
z"oju". H5-4-3 

I 

6 mórg ziemi pszennej 
w środku miasta przy ulicy WIdzewskiej, 
tamże do sprzertaoia drzewo opel owe 
z librzynków nu. sażnie. W i adomość Wól
czańska .M 86 róg H.'lzwartowskiej W skld.
dzie drzewa Maksa Jakubo~ ic7.s._ 4583· 

1 Do wyna;ęcia 
I od 1 lirc.1 lU05 roku różne miesz<3tdl, 
I składają Cd się 7, 5 i 4 pOIoi i kuchni, 

przedpokoju, pokoju dJa sIułby , z wsze.l
kiemi wygcdami w de JJ.lu rrzy .uli~l P~n
skifj nr. 77 róg A ndrzcJII . . famze l mDldJ
sze mieszk,ioid. Willdomosc u gr spJdarz/\ 
domu. PililSkll nr. 71. 475 4-2 

Potrz·:bus 

starsza panna, 
zdolne staoiczarki, spódniczarki, podrę~z
ne i ucz ~lli·e za dvbre wynagrodzeme. 
\\'ólczańska 3 m. 1. 

478-32 '\"'. U:rnchcl. ~**~***********~~~~~*~~ ------------------------------
W Uoozni .,Rozwoju," Przejazd )i S. 
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